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Ruch faszystowski ogranicza 
się właściwie do Europy; w A- 
meryce go niema, różne bo- 
wiem, mniej lub więcej trwałe, 
dyktatury reakcyjne czy wojsko 
we w republikach południowo” 
amerykańskich istniały jeszcze 
przed faszyzmem i nie mają 
cech charakterystycznych faszy 
zmu; mówiąc o faszyźmie świa- 
towym; mamy na myśli oprócz 
faszyzmu europejskiego jeszcze 
tylko Japonję, chociaż i ona nie 
jest państwem faszystowskiem 
w sensie europejskim. 

W ostatnich czasach na ma- 
pie faszyzmu nastąpiły zmiany, 
które chcemy tu zanotować, 

Już przed dwoma prawie la- 
ty stwierdziliśmy, że faszyzm o- 
siągnął punkt szczytowy rozwo- 
ju i że rozpoczyna się jego od- 
ŻE To że sprawdziło. Od- 
wrót jednak odbywa się powoli 
i nie zachwiał dotąd trzema głó- 
wnemi filarami faszyzmu: Niem- 
cami, Włochami i Japonią. | 

Faszyzm poniósł matomiast 
klęskę w Hiszpanii, a następnie 
we Francji, Ta druga zwłaszcza 
klęska może wydatnie zaważyć 
na szali dziejów. Jestto bez- 
sprzecznie największa klęska, 
jaka spotkała faszyzm dotych- 
czas zatarasowała ona faszyzmo 
wi drogę poza kraje, już przezeń 
opanowane, rozwiązała demo- 
kracji francuskiej ręce do walki 
z faszyzmem poza granicami 
Francji. 

Jeżeli we Francji i w Hiszpa- 
nji faszyzm został odrzucony do 
pozycji obronnej, na której jest 
narazie bezsilny, to znowu w 
szeregu małych państw odwrót 
faszyzmu zaznacza się przez 
rozkład wewnętrzny i chronicz- 
ny kryzys. 

"Oto na Litwie faszyzm inte- 
gralny, całkowity, ustępuje miej 
sca faszyzmowi „umiarkowane- 
mu", namiastka sejmu ma urato 
wać faszyzm od klęski. 

Oto w Austrji faszyzm klery- 
kalny odsunął od rządów fa- 
szyzm Starhemberga, typu wło- 
skiego. A przecież Starhemberg 
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- Namapie faszyzmu światowego... 


i jego Heimwehra  popchnęli 
Dollfussa do rozprawy orężnej 
z socjalistami i walnie przyczy” 
nili się do „zwycięstwa“ nad 
klasą robotniczą. Dzisiaj Heim- 
wehrze grozi rozbrojenie i Star- 
hember$ musi swą karjerę poli- 
tyczną zacząć od początku. Au- 
strja jest rozrywana przez fa- 
szyzmy: klerykalny, włoski, nie- 
mieckit, habsburski; ugina się 
pod ciężarem nędzy i korupcji. 


Oto nadchodzi wiadomość, że 
ina Węgrzech zbliża się mały 
przewrót. Wszechwładny dotąd 
Gómbós ma wyjechać na urlop 
i nie powrócić już na swe sta- 
nowisko. Jego miejsce ma zająć 
obecny minister rolnictwa Da- 
ranyi, który byłby jednak tylko 
szyldem, za którym ukrywa się 
hr. Bethlen, dawny wieloletni 
premier i konkurent Gómbósa. 
Bethlen ma stworzyć „koncen- 
trację narodową” i „uspokoić“ 
kraj. Zmianę tę, jak na stosunki 
węgierskie dość radykalną, tłu- 
maczą tem, że Gómbós pchał 
kraj do wojny, że na Węgrzech 
rozwielmożnił się prąd habsbur- 
ski, że zbytnie uzależnienie Wę- 
gier od Włoch może, wrazie wy- 
stąpienia Włoch z Ligi Naro- 
dów, zaszkodzić Węgrom. 

We wszystkich małych kra- 
iach faszystowskich sytuacja 
jest naprężona; faszyzm trzyma 
się siłą bezwładu i tylko w o- 
parciu o mocarstwa faszystow- 
skie, jak Niemcy i Włochy, a na 
wet dzięki ich poparciu. 

Włochy wzmocniły się po za- 
śrabieniu Abisynji, Ale to jest 
raczei wzmocnienie prestiżu, 
niż istotnych podstaw władzy 
faszystowskiej, sytuacja bowiem 
gospodarcza faszyzmu włoskie- 
$o jest nad wyraz ciężka, a poli- 
tyczna — narazie niejasna. Nie- 
wiadomo jeszcze jak ukształtują 
się stosunki między Europą, mię 
dzy Ligą Narodów, a Mussoli- 
nim. Mimo zwycięstwa nad Abi- 
synją, są wszelkie możliwości 
zwycięstwa Europy niełaszysto” 
wskiej nad faszyzmem włoskim. 
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Schuschnigg tworzy milicje 


do ewentualnej rozprawy z Heimwehrą| 


Agencja Havasa donosi z Wied- 
nia: kanclerz Schuschnigg wraz z 
swymi  współpracownikami wy- 
kańcza projekt ustawy o organiza 
cji milicji, której ogłoszenie ocze- 
kiwane jest w przyszłym tygod- 
niu. Efektywy milicji będą waha- 
ły się od 30 do 50 tys. ludzi, za- 
leżnie od napływu ochotników — 
Milicja będzie dowodzona przez 
oficerów armji federalnej. 

Rozbrojenie „Heimatschutzu” 
jest tem łatwiejsze, iż liczba człon 
ków  „Heimwehry”, zdolnych do 
służby czynnej, jest mniejsza od 
pojemności milicji. Po zabójstwie 
Dollfussa, kiedy uczyniono najwię- 
kszy wysiłek „Heimatschutz” zgro 
madził w swych szeregach 60 
tys. członków. Liczebność jego 
od tego czasu spadła. Miarodajne 
koła austrjackie ufają, iż uda im 
się w zupełnym spokoju dokonać 
transformacji organizacyj parami- 
litarnych. 

Rozbrojenie formacyj paramili- 
tarnych wysuwa, zdaniem pew- 
nych kół, konieczność upaństwo- 


"dzenia 


wienia produkcji broni i amuni- 

cji. 

: MUSSOLINI NIE POPARŁ 
STARHEMBERGA. 

„Echo de Paris“, rozpatrując 
sposób, w jaki zareagował Mus- 
solini na ostatnie wydarzenia au- 
strjackie, a mianowicie na zarzą- 
wyinierzone+ przeciwko 


Czy możliwości te zostaną wy- 
zyskane — zobaczymy. 

Dwa najgroźniejsze wieloryby 
faszystowskie to nadal Niemcy 
hitlerowskie i Japonja. Hitler 
narazie „przyczaib się” i po pu- 
czu z 7-$o marca zabawia się w 
„pokói”, Japonja natomiast wy- 
raźnie sposobi się do wojny z Ro 
sją: gdy rozlegają się wciąż skar 
gi na zbrojenia przeciwnika i je- 
$o przygotowania wojenne, to 
jestto niechybna oznaka zbliża- 
jącej się wojny. A właśnie Javo- 
nja teraz stale się skarży na Ro- 
sje i „niepokoi się" spowodu jej 
zbrojeń. 

Szanse uratowania pokoju 
światowego są wciąż znikome, 


(imb.) 


logi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie * zaoflarowanie pracy bezpłatnie 


Krwawe rozruchy trwają 


Z Jerozolimy, donoszą, że stan 
naprężenia we wszystkich waż- 
niejszych miastach palestyńskich 
doszedł do szczytowego punktu. 
Sytuację cechuję ogólne poczucie 
niepewności jutra. Niema dnia, w 
którymby nie rzucano bomb, nie 
strzelano, nie niszczono połączeń 
telegraficznych. Sprawcy tych 
zajść pozostają nieuchwytni. W 
kołach angielskich porównywa się 
obecną sytuację w Palestynie z 
położeniem w Irlandji w czasie 
wojny domowej. Angielskie wła- 
dze mandatowe muszą wobec 
szczupłości sił wojskowych i poli- 
cyjnych ograniczyć się jedynie do 
zabezpieczenia głównych arteryj 
komunikacyjnych linij kolejowych 


We Francji 


Narady i rokowania 


w sprawie utworzenia nowego Rządu 


RADYKAŁOWZE WEZMĄ 

UDZIAŁ W RZADZIE. 
Wczoraj wieczorem odbyło się 

zebranie federacji departamentu 
Sekwany stronnictwa radykałów 
socjalnych. Przedmiotem obrad 
było stanowisko partji w sprawie 
udziału radykałów w Rządzie 
Frontu Ludowego. Sprawa ta osta 
tecznie będzie zdecydowana w pią 
tek przez komitet wykonawczy 
partji radykalno - socjalnej, bę- 
dący najwyższą instancją stronni- 
ctwa. 

Po bardzo ożywionych obradach 
uznano udział w przyszłym Rzą- 
dzie za pożądany. 

ROZMOWA BLUMA 

Z HERRIOTEM. 

Herriot, który przybył wczoraj 
z Lyonu „odbył wieczorem dłuższą 
rozmowę z Leonem Blumem, któ- 
ry proponował mu w przyszłym 
Rządzie portfel ministra spraw za- 
granicznych. Herrriot zapewniając 
Bluma o swem poparciu, przedsta 
wił mu przyczyny, niepozwalające 
na przyjęcie jego propozycji. Blum 
prosił jednak Herriota, by jeszcze 
raz rozważył całą sprawę przed 
udzieleniem ostatecznej odpowie- 
dzi. 

HERRIOT WOLI BYĆ 
PRZEWODNICZĄCYM IZBY. 
„Le Journal“ twierdzi, że Her- 

riot odmówił przyjęcia teki mini- 
stra spraw zagranicznych, ponie- 
waż zamierza zająć stanowisko 
przewodniczącego Izby Deputowa- 
nych. Takie pogłosi krążą już w 
kuluarach Izby. 


„L'Humanite* ma nadzieję, iż 


Starhembergowi, twierdzi, iż był| ' 


on mniej wyraźny niż można by- 
ło oczekiwać. Dziennik zapytuje— 
czy. Mussolini interesuje się rów- 
nie żywo, jak dawniej niepodle- 
glością Austrji, czy też po Abisy- 
nji, Bałkany nie odwrócą jego u- 
wagi od Brenneru. (PAT.). 
wagi od Brenneru. 

Ks. Starhemberg powrócił wczo 
raj samolotem do Wiednia, powi- 
tany na lotnisku przez wicekanc- 
lerza Baar-Baarenfelsa na czele 
innych członków Heimwehry, wcho 
dzących w skład gabinetu. Na dro 
dze z lotniska Aspern do Wied- 
nia zarządzono wzmocnioną służ 
bę bezpieczeństwa, jednak żaden 
incydent nie nastąpił. (PAT). 


Herriot nie będzie trwał przy swej 
odmowie. Zdaniem dziennika, re- 
zerwa z jego strony jest zrozu- 
miała, wobec tego, iż dopiero w 
piątek zapadną decyzje komitetu 
wykonawczego stronnictwa rady- 
kalnego. Jeżeli komitet zwróci się 
do niego z prośbą, by nie odmó- 
wił swego udziału w Rządzie ma- 
ło prawdopodobnem jest, by Her- 
riot wytrwał na stanowisku od- 
mownem. 


UNJA SOCJALISTYCZNO - 
RADYKALNA. 

Unia socjalistyczno - radykalna 
zasadniczo przyjęła propozycję 
socjalistów do udziału w Rządzie, 
zastrzegając ostateczną decyzję 
dla swego kongresu, który zbiera 
się dn. 27 maja. Zastrzeżenie to 
podyktowane jest prawdopodob- 
nie bliskim terminem pertraktacyj 
personalnych, dotyczących składu 
gabinetu. 

hę 

Grupa kilku posłów t. zw. unji 
socjalistycznej i republikańskiej, 
której przewodniczy minister Paul 
Boncour, wystąpiła z inicjatywą 
przystąpienia spowrotem do klubu 
socjalistycznego, z którego w swo- 
im czasie wystąpiła. Projekt ten 
jednak nie został zrealizowany, 
tak, że unja socjalistyczno - rady- 
kalna istnieć będzie nadal prawdo 
podobnie w tej samej liczebności, 
jak w poprzedniej Izbie, ponieważ 
na miejsce posłów, którzy przy 
wyborach przepadli, zgłaszają swe 
przystąpienie do grupy nowi de- 
putowani. (PAT). 


Dnia 24-go maja (niedziela) o godz. 11-ej rano na cmentarzu Po- 
wązkowskim w Warszawie odbędzie się uroczyste odsłonięcie pom- 


nika na grobie 


Aleksandra 


Dębskiego 


współtwórcy Pierwszego „Proletacjatu" i P. P. S. 
Do jak najliczniejszego udziału w tej Żałobnej Uroczystości za- 


praszają: 


POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA. 


STOW. b. 


WIĘŻNIÓW . POLITYCZNYCH. 


| TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO. 

Delegacje dzielnic partyjnych, bratnich związków i Stowarzyszeń 
wraz ze sztandarami stawią się na cmentarzu Powązkowskim przy 
grobie A. Dębskiego kwatera 196, rząd 4, grób 95, 96. 


4 
WOKR. PPS. wzywa Komitety Dzielnic ze sztandarami do wzię- 
cia udziału w odsłonięciu pomnika tow. Dębskiego. 
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oraz najważniejszych gmachów. 
Ostatnie zarządzenia jak zakaz 
noszenia i sprzedaży broni palnej 
sztyletów, noży a nawet okutych 
lasek niewiele przyczyni się do u- 
spokojenia sytuacji, gdyż zarów- 
no arabskie jak i żydowskie od- 
działy bojowe są obficie zaopa- 
trzone w broń wszelkiego rodza- 
ju. 

Jerozolima sprawia wrażenie 
oblężonego miasta. Na skrzyżowa 
niach ważniejszych ulic widać za- 
sieki druciane oraz wystawione 
posterunki wojskowe z karabina- 
mi maszynowemi. Sklepy pozosta 
ja nadal zamknięte. 
WZMOCNIENIE ANGIELSKICH 

SIŁ WOJSKOWYCH. 

Do północnej i południowej Pa- 
lestyny wysłano silne oddziały 
wojska. Jak wynika z komunika- 
tu, ogłoszonego wczoraj wieczo- 
rem, na ulicach Jaffy rzucono kil- 
ka bomb. W Hedera i Bethalpha 
doszło do wymiany strzałów po- 
między policją a Arabami. 

Wiadomość o przyznaniu 4.500 
pozwoleń na przyjazd do Palesty 
ny, wywołała wielkie niezadowo- 
lenie wśród Arabów. Doszło po- 
nownie do starć pomiędzy Żyda- 
mi a Arabami. Jeden Żyd został 
zabity, a jeden Arab jest ciężko 
ranny. 

USZKODZENIE RADJOSTACJI 

JEROZOLIMSKIEJ. 

W Jerozolimie nieznani spraw- 
cy uszkodzili radjostację, przery- 
wając nadawanie programu. 

WOJSKOWA OCHRONA 

ŚRODKÓW KOMUNIKACYJ- 

NYCH. 

Władze - brytyjskie  zarządzity 
specjalną ochronę środków komu 
nikacyjnych. Wszystkie pociągi 
konwojowane są przez wojsko. 

Na szosie pomiędzy Jerozolimą 
a Haifą wszystkie pojazdy kon- 
wojowane są przez żołnierzy 
którzy na samochodach  ciężaro- 
wych jadą na przedzie i styłu we- 
hikułów. Pozatem liczne patrole 


wojskowe i policyjne pilnują po- 
rządku na tej głównej arterji ko- 
munikacyjnej, wiodącej do Jero- 
zolimy. Również i w północnej 
części kraju zarządzono patrolo- 
wanie dróg przez wojsko i policję 
Oficjalna „Gazeta Palestyńska” o- 
głasza przepisy stanu wyjątkowe- 
go, przewidujące kary do 3 lat 
więzienia lub do 100 funtów ster- 
lingów grzywny, zależnie od prze 
winienia za wyrób, sprzedaż i no- 
szenie sztyletów. Noszenie przy 
sobie na ulicy noży karane będzie 
rokiem więzienia. Policja upowa- 
żniona zostaje do dokonywania 
bez sądowego nakazu aresztowań 
osób podejrzanych lub gromadzą 
cych się nielegalnie. Od początku 
zaburzeń w ciągu miesiąca aresz- 
towano 814 Arabów i 53 Żydów. 
ŻYDOWSKI PORT W TEL - 
AVIVIE. 

Naskutek przedłużającego się 
strajku w Jaffie — Żydzi uzyska- 
li pozwolenie na wyładunek towa- 
rów w Tel-Avivie. Arabowie tt- 
rządzili demonstrację na znak pro 
testu przeciwko założeniu żydow- 
skiego portu w Tel-Avivie. 

STRAJK TRWA. 

Proklamowany przez przywód- 
ców arabskich strajk generalny f 
kampanja cywilnego nieposłuszeń 
stwa trwają nadal, aczkolwiek 
wśród Arabów, robotników por- 
towych w Jaffie i Haifie, zaczyna 
się podobno szerzyć niechęć do 
dalszego strajku, w obawie przed 
utratą pracy w razie zrealizowa- 
nia na stałe prowizorycznego pla 
nu portu dla imigrantów żydows- 
kich i przywozu towarów w pobli- 
żu Tel - Avivu. Porty w Haifie i 
Jaffie straciłyby wówczas większą 
część swych ładunków. 

POGŁOSKI O DYMISJI ANG. 

MINISTRA KOLONII. 

Wczoraj krążyły uporczywe po- 
głoski o dymisji ministra kolonij, 
Thomasa. Sfery urzędowe zaprze- 
czają tym doniesieniom. 


AERATION BE TT EIO ER EIR EE TAEA TIE EE OZN TTE TRES 
Komunikat ag. Press 


P. starosta grodzki W Toruniu 


Agencja PRESS donosi z Toru- 
nia: 

Starosta grodzki w Toruniu, Skó 
rewicz, ogłosił odezwę o utworze- 
niu nowej organizacji pod nazwą 
„Miecz i Młot“. Organizacja ta 
ma na celu zjednoczenie szerokich 
warstw ludności pod hasłami „pań 
stwa totalnego". 


Zadaniem organizacji jest dąże- 
nie do uniemożliwienia działalno- 


ści stronnictw politycznych i do u- 
trwalenia silnej władzy rządowej. 
(PRESS) 
zh; 

P. starosty grodzkiego w Toru- 
niu nie znamy. Jeżeli wszakże ko- 
munikat ag. Press jest ścisły, w ta- 
kim razie p. starosta grodzki Skóre 
wicz, razem z „Mieczem i Mto- 
tem“, powinien niezwłocznie 
przejść na bardziej spokojne i 
mniej odpowiedzialne stanowisko. 


„Pacyfikacja“ Mandżurji 


Z Tokio donoszą: Według opu- 
blikowanych obecnie , oficjalnych 
danych w dwóch okręgach man- 
dżurskich przeprowadzono w cią- 
gu miesiąca kwietnia 64 ekspedy- 
cje karne przeciwko powstańcom. 
W walkach tych oddziały japoń- 
sko - mandżurskie straciły 43 za- 


bitych i 137 rannych. Najkrwaw- 
szą bitwę wojska japońsko- man- 
dżurskie stoczyć musiały z oddzia 
łem powstańczym, dowodzonym 
przez kobietę Li-Hun-Guań. Od- 
dział ten składał się z kilkuset lu- 
dzi doskonale uzbrojonych. 


Amerykańska Liga Narodów 


W Waszyngtonie opracowano 
projekt, przewidujący stworzenie 
amerykańskiej Ligi Narodów. Pro- 
jekt mrzewiduje zniesienie unii 


panamerykańskiej i doktryny Mon- 
roe, które mają być zastąpione 
przez amerykańską Ligę Narodów, 
współpracującą z Genewą. (PAT) 


Str. 2 


Przygotowujcie nasz „Tydzień Kobiet" od 13 do 21 czerwca 


Lwowski zjazd 


pracowników Kultury 


Dwa dni Zjazdu pracowników 
kultury we Lwowie pozostaną dla 
jego uczestników tem, czego się 
nie zapomina, co się pamięta na 
zawsze. W trudnem, najeżonem 


kolcami życiu dzisiejszem, gdzie 
człowiek czuje się bez przerwy 
otoczony murem zakazów, naka- 


zów, gdzie go dławi terror i nik- 
czemność, dni Zjazdu stanowią ja 
kąś oazę braterstwa, najwyższego 
uniesienia, poczucia najgłębszej 
solidarności radosnego poczucia, 
że walka się toczy pełną falą. 


Poznali się, zbratali ludzie z od 
ległych stron Polski, którzy do- 
tąd tylko słyszeli o sobie. Poczu- 
ło się siłę gromady, radość gro- 
mady, napięcie woli i uczucia, — 
możliwe tylko w. wielkiej wspól- 
nocie idei, w wielkiej wspólnocie 
walki. Znikły gdzieś ambicje i am 
bicyjki literackie, drobne zawiści 
i urazy, których tyle jest zwykla 
wśród ludzi pióra, pędzla czy dłó- 
ta. Znikły drobne różnice w zap2- 
trywaniach na te czy inne spra 
wy — pozostało jedno: wspólny 
cel. 

Zjazd nie doszedł może do żad- 
nych specjalnych rezultatów w 
dziedzinie teoretycznej — siłą rze 
czy czas i miejsce Zjazdu nadały 
mu barwę wyraźnie polityczną. — 
Zapoczątkowano jednak i uchwa- 
lono zcementowanie i związanie 
twórców antyfaszystowskich, o- 
kreślono ich zadania, ustalono 
wspólną platformę i nie kuszono 
się o więcej. Przecież działo się 
to w tym Lwowie, który nie wy- 
goił jeszcze swoich ran, w tym 
Lwowie, gdzie w obecnej chwili 
stoi w akcji strajkowej dwadzieś- 
cia pięć tysięcy ludzi. A udział 
Lwowa w Zjeździe był dominują- 
cy. Nie chodzi tu o pisarzy, arty- 
stów i intelektualistów — pierw- 
szy to chyba raz robotnik w swo- 
jej masie tak żywo interesował 
się sprawami pozornie nie doty- 
czącemi go bezpośrednio. Na sa- 
mym Zjeździe, który odbył się w 
sobotę, znaczną część sali wypeł- 
niali delewaci związków zawodo- 
wych, delegaci strajkujących ro- 
botników. delegaci amnestjonowa 
nych więźniów Na wieczorze au- 
torskim, który trzeba było powtó 
rzyć, a i tak nie pomieścił ani czę 
ści tych, co chcieli się dostać na 
salę, i na trzytysięcznej akademii 
gdzie po dwudziestu łudzi gniotło 
się w lożach wszędzie pełno było 


OAZY ERE REA RAE" CP AOSE EPO OTO WEZ TRADTAA REE 


Lwydęstwo rabotoików bułgarskich 


Strajk robotników tytoniowych | botnicy uzyskali podwyżkę 
w Bułgarii został zakończony. Ro- | wrócili do pracy. (PAT). 


Do: re trawienie — warun'iem tobrego humorv... 


Dobry humor, to dobre samopoczncie, 
to poczucie zdrowia całego organi- 
zmu. Gdy żołądek źle trawi i zosta- 
wią w kiszkach niestrawiony balast, 
do organizmu dostaje się szereg tru- 
cizn, wywołując w nim szereg niedo- 
magań. Zioła magistra Wolskiego do 


Ofiary 


dla rodzin po poległych robotnikach w Krakowie, 
Lwowie, Częstochowie i Chrzanowie 


Administracja „Robotnika'* kwi- 
tuje: 

Liga Obrony Praw Człowieka i O- 
bywatela w Polsce zebrane przez Ro- 
botników Fabryki Samochodów Osobo 
wych i Ciężarowych na Pradze zł. 
2.542,25. 

Zebrane w Zwązku Drukarzy 6.36. 

Robotnicy firmy Fogielnest w Sto- 
jodłach w Mińsku Maz. zł. 13.30. 

Koło Spółdzielców Szkoły Głównej 
Handlowej zł. 10. 

Centralny Zw. Górników w Polsce, 
Oddział Nr. 77 w Stebniku zł. 186. 

Liga Obrony Praw Człowieka i O- 
bywatela zebrane wśród studentów U- 
niwersytetu Warsz. zł. 8.—. 

Od Robotników Zakładów Ostro- 


robotników polskich i ukraińskich ! 


Ulica Lwowa reagowała żywo — 
widać to było na każdym kroku, 
w  tłumach, gromadzących 


się 
przed salą obrad, w tej serdęcz- 
nej, gorącej atmosferze, jaką 


Lwów robotniczy otaczał Zjazd i 
jego uczestników przez oba dni. 

Brali udział w zjeżdzie różni lu- 
dzie. Ci, którzy oddawna pracują 
w ruchu robotniczym i chłopskim, 
i ci, którzy dopiero do niego przy- 
chodzą. Zjazd wyrażnie wykazał, 
że miejsce pisarza, miejsce twórcy 
jest dziś w szeregach proletarjatu 
miast i wsi, walczacego o swe wy- 
zwolenie. Jest dla kogo pisać i two 
rzyć, jest miejsce, w którem pisarz 
może być i jest pożyteczny, jest po 
trzebny. Mówiły o tem wyraźnie 
słowa delegatki strajkujących ro- 
botników budowlanych, witającej 
uczestników zjazdu na akademii, 
mówiły o tem gromadzące się 
przed teatrem tłumy, mówiła wi- 
downia na akademji i wieczorach 
autorskich. 

Wyrazem łączności z klasą ro- 
botniczą było i to, że wielu ucze- 
stników Zjazdu w przerwach mię- 
dzy Zjazdowemi imprezami obsłu- 
giwało zgromadzenia strajkują- 
cych, zebrania młodzieżowe i in- 
ne, których teraz we Lwowie jest 
bez liku. 

To, co jest w literaturze młode, 
niezależne, walczące, pójdzie w an 
tyfaszystowskim froncie, łącząc 
działalność pisarza z działalnością 
bezpośrednią w ruchu robotniczym 
i chłopskim. Wiemy, że ten entu- 
zjazm, jaki otaczał nas bez przer- 
wy, był dowodem wiary w to, że 
chcemy służyć Wielkiej Sprawie i 
nakładał odpowiedzialność na na- 
sze barki. Nie wolno nam zawieść 
Lwowa, który pierwszy tak gorą- 
co, tak serdecznie i bez zastrzeżeń 
przyjął otwartemi ramionami nas 
wszystkich, którzy kiedykolwiek 
daliśmy choćby skromny wyraz na 
szym przekonaniom i wzięli choć- 
by skromny udział w walce, któ- 
ra się rozgrywa. 

Nasze miejsce jest po tej stro- 
nie barykady .Po tej stronie ba- 
rykady jest miejsce wszystkich 
tych, którzy rozumieją odpowie- 
dzialność pisarza. Nie-wolno być 
kamieniem pod nogami maszeru- 
jącego w wielką przyszłość tłumu. 

Kiedv Broniewski na akademii 
cytował swój wiersz: „Zagłębie” 
przy słowach: Zapalać! Gotowe? 
— trzytysięczna sala odpowiedzia- 


i po- 


uregulowania trawienia ze znak. ochr. 
„Gastrosa* normują działanie żołąd- 
ka i kiszek, usuwają obstrukcje łago- 
dnie przeczyszczając. 
Wytwórnia: Magister WOLSKI, 
Warszawa, Złota 14. 
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wieckich, Odlewnia Żelaza zł. 30.15. 
Warsztat przy montowni zł. 16, 
Wykończalnia walcowni szybkiej 

zł. 6.10, 

Kuźnia wagonowa zł. 32.20. 

Związek Zawodowy Robotników 
Przemysłu Włók'enniczego w Polsce, 
Oddział w Zawierciu, wpłacone przez 
Robotników Fabryki Tow. Akc. w Za- 
wierciu zł. 60. 

Sekcja bezrobotnych przy Radzie 
Klasowych Związków Zawodowych w 
Grodnie zł. 23.26. 

Komitet Robotniczy Święta 1 Maja 
w Grudziądzu zł. 20.61, 

Związek Zawodowy Robotników 
Przemysłu Skórzanego w Polsce, 
Oddział w Kaliszu zł. 35.50. 


ła grzmotem jednej 
Gotowe. 

Tak „wiemy. I my też, sobki, in- 
telektualiści, mieszkańcy wież z 
kości słoniowej, — musimy być 
gotowi. Zjazd lwowski był pierw- 
szym wielkim krokiem, pierwszą 
podwaliną, scementowaną najgłęb 
szemi przeżyciami, pod ową goto- 
wość ,z którą stajemy w szeregu 
walczących. 

WANDA WASILEWSKA. 


odpowiedzi: 


[JĄ 


JU 


włączony 
do sieci prądu miejskiego 
działa 


bez akumulatorów i baterji 
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Slub w wiezieniu 


W części nakładu podaliśmy wczo 
raj wiadomość, że prokuratura Są- 
du Okręgowego w Warszawie udzie 
lita zgody na odbycie ślubu Darji 
Hnatkiwskiej z Mikołą Lebiediem. 
Panna Hnatkiwska została ska- 

zana na 15 lat więzienia; Lebied— 
na więzienie dożywotnie. Oboje do 
stali te wyroki z oskarżenia 0 u- 
dział w zabójstwie min. Bronisła- 
wa Pierackiego. 

Więc ślub, ślub tych dwojga— 
koniec końców—DZIECI, ślub taki 
«beznadziejny w kaplicy więzienia 
mokotowskiego Warszawy; Lebied 
przybywa na ten swój ślub wprost 


z BEZNADZIEJNEGO więzienia 
Święto-Krzyskiego. Czy byłoby 
krzywdą dla pamięci Bronisława 
Pierackiego, gdyby zastosowano 
dc tych dwojga PRAWO ŁASKI, 
najwyższe prawo, jakiem rozpo- 
rządza Głowa Państwa? 

Sądzę, że nie... 

Czy byłoby to z krzywdą dla 
powagi Rzeczypospolitej? Jestem 
pewien, że nie, bo prawo łaski, wy 
korzystane ze strony SILNIE JSZEJ, 
« ` jest nigdy oznaką SŁABOŚCI. 

Wręcz przeciwnie... 

Si K, 


Siedem tygodni w wiezieniu 


W dniu 31 marca b. r. policja w 
Dębicy (wojew. krakowskie) aresz= 
towała tow. Adama Lesiaka, sekre- 
tarza PPS. i TUR., tow. Józefa Ku- 
dłę, członka zarządu TUR. oraz je- 
szcze jednego robotnika. 

Aresztowani pozostają od tego 
czasu w więzieniu w Tarnowie. 

Obrońca oskarżonych nie może 


uzyskać w prokuratorji żadnych 
ścisłych wiadomości, o co się na- 
szych towarzyszów oskarża. Pro- 
kurator p. Stocgermajer wyjaśnia 
tylko, że są oni oskarżeni „o cało- 
kształt działalności w Dębicy..." 
Śledztwo się przewleka, akta 
wędrują tam i z powrotem, a nie- 
winni ludzie siedzą za kratami. 


Powódź w Hiszpanii 


Z Madrytu donoszą o olbrzy- 
mich szkodach, wyrządzonych w 
całym kraju przez powodzie. W 
prowincji Saragossa 160 wiosek 
znalazło się pod wodą. Tor kole- 
jowy z Madrytu do Barcelony 
jest w kilku miejscach przerwany. 


W Chinach 


Komunikacja między Madrytem a 
Barceloną odbywać się może  je- 
dynie autobusami, co połączone 
jest również z dużemi trudnościa- 
mi. Zasiewy zostały prawie do- 
szczętnie zniszczone. 


Dżuma i trzesienie ziemi 


Według doniesień oficjalnych, 
trzęsienie ziemi, które nawiedziło 
okolice Lin - Czou, spowodowało 
uastępujące szkody: 5.000 domów 
zostało zburzonych, 54 osób zabi- 
tych, a 487 ciężko rannych, 20.000 
osób zostało pozbawionych dachu 
nad głową i wydanych na pastwę 
głodu. Władze prowincjonalne wy 
słały na miejsce katastrofy żyw- 
ność i lekarstwa. 


CEJ 


r! 
Z Szanghaju donoszą, że w 


chodnio - chińskiej prowincji Sze- 
czuan wybuchła epidemja dżumy, 
oliarą której padło dotychczas 
2000 osób Jest to największa epi- 
demja od roku 1894-go. Jak wia- 
domo, wówczas w przeciągu zale- 
dwie kilku miesięcy epidemja ob- 
jęła większą część Chin i przenio- 
sła się do Indyj, pochłaniając mi- 
ljony ofiar. Władze chińskie wyda- 
ły szczegółowe zarządzenia celem 
niedopuszczenia do rozszerzenia 


Zza= się zarazy. 


Gąsienice niszczą 
Lasy, poia, sady i ogrody w Zach. Europie 


bonoszą z Cleve (pogranicze 
niemiecko - holenderskie) o panu- 
jącej tam niezwykłej pladze gą- 
sienic, które pustoszą na prze- 
strzeni kilkudziesięciu kilometrów 
kwadratowych sady i ogrody. Gą 
sienice te przedostają się przez 
szpary do mieszkań i obłażą mie- 
szkańców podczas snu. Liczne 
studnie sa nie do użytku wobec 
zanieczyszczenia wody masami gą 
sienic. W okolicy tej samochody 
kursują z zamkniętemi oknami. 
R 
% 


KETETAN EE ABY LEAD E TEASA TASA E 

W najbliższym czasie ukaże się 
nakładem księgarni Hoesicka tom 
wierszy naszego cenionego współ- 
pracownika, 


Czesława (Cieplińskiego 
p.t. „Rzeczywistość“ 


Prasa królewiecka podaje, że 
12 tys. morgów lasu wysokopien- 
nego, wartości 10 milj. mk. niem., 
w Prusach Wschodnich, jest w 
najwyższym stopniu zagrożone 
przez gąsienice. Na poszczegól- 
nych sosnach znaleziono od 60 
do 140 tys. sztuk gąsienic. Jak 
wykazały doświadczenia lat o- 
statnich, plagę gąsienic w więk- 
szych zalesieniach wytępić można 
tylko przez pewną truciznę, któ- 
rą przy absolutnym braku wiatru 
rozpylano na korony drzew z aero 
planów. Dotychczas uruchomiono 
w tym celu 11 aeroplanów. Równo 
cześnie członkowie niemieckiej służ 
by pracy wycinają najbardziej za 
grożone drzewa, paląc je dosz- 
czętnie.  Wycięciu uległo dotych- 
czas 186 tys. metrów  sześcien- 
nych drzewa. 


Okrucieństwa hiszpańskie ? 


Tak, popełniają 


Prasa  reakcyjna wszystkich 
krajów, nie wyłączając oczywiście 
Polski, lubuje się w opisywaniu 
okrucieństw, których terenem jest 
Hiszpanja pod rządami lewicy. 

Owszem, okrucieństwa dzieją 
się w Hiszpanii. Wyliczmy kilka z 
nich: 

Na tow. Jimenez de Astua, wi- 
cemarszałka Cortezów (Sejmu), 
faszyści dokonali zamachu, które- 
go ofiarą padł agent policji. 

Faszyści ostrzeliwali mieszka- 
nie tow. Largo Caballera, przy- 
wódcy socjalistów hiszpańskich. 

Faszyści zamordowali Manuela 
Pedregala, prezesa sądu, za to, 
że skazał na więzienie sprawców 
zamachu na wspomnianego Jime- 
neza de Asua, zamachu, w którym 
zginął policjant. 

Faszyści dokonali zamachu bom 
bowego, na szczęście nieudałego, 
na mieszkanie pisarza i adwokata 
lewicowego Ortegę y Gasseta. 

Faszyści zastrzelili drugiego sę- 
dziego w Sewilji za skazanie kil- 


je faszyści 


ku faszystów. 

Faszyści zamordowali braci 
Badia w Barcelonie. jeden z nich 
był naczelnikiem policji w czasie, 
poprzedzającym powstanie paź- 
dziernikowe, i należał do lewicy. 
Wrócił do kraju z wygnania po 
zwycięstwie Frontu Ludowego. 

Oto niektóre ze zb*odni faszy- 
stowskich, dokonanych na prze- 
ciwnikach politycznych i urzędni- 
kach państwowych jedynie z zem- 
sty politycznej, po przegranej 
prawicy w lutym r. b. 

O tych okrucieństwach prasa 
reakcyjna milczy. Ale gdy masy, 
wzburzone, zbrodniami faszystów, 
biorą na nich tu i ówdzie odwet, 
prasa reakcyjna leje łzy krokody- 
le i roztkliwia się nad swymi to- 
warzyszami. 

Nie mordujcie swych przeciwnie 
ków, a nie będzie „okrucieństw“. 
Nie popełniajcie okrucieństw, pa- 
nowie faszyści, a nie będziecie 
mieli powodu do skarg! 


W czasie uroczystości 
Niepodległości, w której bierze 
udział prezydent Republiki Gomez, 
wybuchły w centrum Hawany 3 
bomby. Jedna osoba została cięż- 


„Dniajko ranna, straty są bardzo duże. 


Równocześnie wybuchły 2 bom- 
by w Santos Suares, przedmieściu 
Hawany. (PAT). 


Straik... torreadorów 


W Hiszpanji doszło do bardzo 
ostrego konfliktu pomiędzy torrea- 
dorami, obywatelami hiszpańskimi 
a torreadorami - cudzoziemcami, 
głównie pochodzącymi z Meksyku. 
Stowarzyszenie torreadorów hisz- 
pańskich ogłosiło strajk. Jeżeli kon 


flikt nie zostanie załagodzony, w 
najbliższych dniach, nie odbędą się 
walki byków na arenach Madrytu, 
Walencji, Cordoby, Salamanki i 
Barcelony, gdzie mieli występować 
również torteadorzy meksykańscy, 


Mda lista zbiórki 1-Majowej na T.U.A. 


W myśl pisma Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych z 31.11.1936 r. Nr. 
AP. '2/45 i Komisarjatu Rządu na 
m. st. Warszawę z 8.IV 1936 roku 
Nr. PO-I-2-501 (zezwolenie na pub 
liczną zbiórkę) Zarząd Główny T. 
U. R. ogłasza wynik zbiórki przepro 
wadzonej w dniu 1 maja na oświatę 
robotniczą TUR. 

Trzecia lista zawiera wynik zbiór 
ki brutto z 31 miejscowości, które 
nadesłały protokóły zbiórki z należ- 


ną częścią pieniędzy Zarządowi 
Głównemu TUR: 

Będzin zł. 157.85 
Bestwina ad Biała 43.55 
Brzozówka ad Jasło 165.30 
Czeladź 84.17 
Dąbrowa Górnicza 

Kałusz 457,81 
Kielce 606.09 
Komorowice ad Biała 57.45 
Krosno 225.21 
Łomża 176.55 
Mińsk Mazowiecki 

Niemce 111.54 
Niwka 32.52 
Poręba ad Zawiercie 37.51 
Pruszków 37.27 
Radom 324.02 
Radomsko ; zł. 152.09 
Schodnica ad Rorystaw 126.35 
Sierpe 114.25 
Sławków 58.00 
Sochaczew 79.16 
Sosnowiec (Śródmieście 240.79 


Sosnowiec (Walcownia) 


Nowy szef 
kancelarji cywilnej 


Jak się dowiadujemy, w najbliż 
szym czasie nastąpi objęcie urzę- 
dowania na stanowisku szefa kan 
celarji cywilnej Prezydenta R. P. 
przez p. Stanisława Łepkowskie- 
go, b. posła R. P. w Budapeszcie. 

(PAT). 


„Odprawa“ wojewo tów 


(PAT) 

Straconka ad Biała 27.80 
Starachowice 172.00 
Strzemieszyce 91.65 
Sulejów 31.51 
Trzebionka 113.64 
Zagórz ad Sanok 44.42 
Ząbkowice * 58.36 
Żywiec 61.53 


Uwaga: W liście wyników zbiórki 
ńa TUR powinno być: Gołonóg 31 
zł. 56 gr. 

Dotąd ogłosiliśmy wynik zbiórki 
z 151 miejscowości. Zbiórki nie prze 
prowadzono w następujących miejs- 
cowościach: Falenica, Łuck, Opató- 
wek, Puznówka i Stefanówka. Z kil 
kunastu : miejscowości nadeszły: tyl- 


187.55 | ko protokuły lub pieniądze bez pro- 


tokółów — wobec tego nie możemy 
ich ogłosić. Z kilku miejscowości do- 
tąd wcale nie nadeszły wiadomości. 
Wzywamy więc te Oddziały do na- 
tychmiastowego spełnienia swych 


52.41 | powinności organizacyjnych, 


Za: Zarząd Główny TUR. 
SEKRLTARJAT GENERALNY. 
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Nowy rodzaj mszy 


„Der Westen“ („Zachód“), wy- 


PAT komunikuje: Dnia 20 ma- | chodzący w Berlinie, ogłasza: 


ja r. b. odbyła się w Prezydjum 
Rady Ministrów pod przewodnic- 
twem premjera Składkowskiego 
przy udziale wicepremjera i mini- 
stra skarbu Kwiatkowskiego od- 
prawa wojewodów. 


„Dziś wieczór o godz. 8-ej 
stor Krahn odprawi w kościele 
św. Krzyża ną Hohenzollern 
damm mszę zbrojeniową, na któ- 
rą serdecznie się zaprasza”, 


pa- 


moza ZE ZE. 


Str. 3 


W dniach 20 i 21 czerwca w Krakowie „Dni Kultury Robotniczej” 


P. Czesław Michałowski 


P. Czesław Michałowski przy- 
szedł na fotel ministerjalny wprost 
z prokuratury Sądu Okręgowego. 
Sprawował on nadzór prokurator- 
ski nad śledztwem w sprawie zwa 
nej później oficjalnie „sprawą z os 
karżenia Hersza vel Hermana Lie- 
bermana i innych“... 

Wtedy to poraz pierwszy osa- 
dzono więźniów cywilnych w twier 
dzy wojskowej. P. Michałowski u- 
znał, że wszystko jest w porządku. 
W wywiadzie prasowym oświad- 
czył, że więźniowie brzescy grają 
tam w szachy.... 

Po wyroku skazującym, część 
więźniów brzeskich powędrowała 
zagranicę. W końcu 1935 r. pod- 
czas debaty w Sejmie i Senacie 
nad amnestją p. Michałowski sprze 
ciwit się poprawkom, zmierzają- 
cym do objęcia amnestją i emigran 
tów politycznych. Spośród kilkuna- 
stu amnestji, ogłoszonych w Pol- 
sce niepodległej, ostatnia nie obję- 
ła emigrantów. Liberman i Witos 
nie wrócili do kraju... 

Po zabójstwie ministra Pierac- 
kiego ukazało się rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej o miejscu odo- 
sobnienia w Berezie Kartuskiej. 
Znowu poraz pierwszy w Polsce 
można było pozbawić obywatela 
wolności na długi okres czasu bez 
zakończenia postępowania w tej 
mierze wyrokiem sądowym. P. Mi- 
chałowski, jako minister sprawie- 
dliwości, kontrasygnował to roz- 
porządzenie z mocą ustawy. 

P. Michałowski był niewątpliwie 
energicznym administratorem i u- 
miał dobierać sobie ludzi do po- 
mocy. 

Na jego dobro należy zapisać, 
że za jego urzędowania dokonano 
całkowitej unifikacji prawa karne- 
go i częściowej unifikacji prawa 
cywilnego. Ujednostajniono rów- 
nież prawo o ustroji adwokatury. 

Unifikacja prawa stała się jed- 
nakowoż pretekstem do zawiesze- 
nia nieusuwalności sędziów. 

W ciągu szeregu miesięcy wol- 
no było przenosić sędziów wbrew 
ich woli w stan spoczynku lub na 
inne miejsce służbowe. 

Ten okres znany jest w sądow- 
nictwie pod nazwą „rigów sę- 
dziowskich*. Przeniesiono wów- 
czas w stan spoczynku kilkuset sę 
dziów na obszarze całego Pań- 
stwa. Kto z usuniętych sędziów nie 
miał za sobą 15 lat służby, — nie 
dostawał żadnego zaopatrzenia. 

Przeniesiony został wówczas w 
stan spoczynku Prezes Sądu Naj- 
wyższego, Aleksander Mogilnicki, 
który sprzeciwił się wyborowi p. 
St. Cara na generalnego Komisarza 
wyborczego, gdyż kandydatura je 
go nie została zgłoszona w spo- 
sób prawem przepisany. Usunięty 
został ze swego stanowiska sędzia 
apelacyjny Franke we Lwowie, 
który wygłosił swego czasu mowę 
w obronie niezawisłości stanu sę- 
dziowskiego. 

Odszedł w stan spoczynku cały 
skład III Wydziału Karnego Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie, ludzie 
wielkich cnót sędziowskich o. nie- 
złomnych charakterach i sercu peł- 
nem współczucia dla niedoli ludz- 
kiej... 

Sędzia zaś z procesu brzeskiego, 
który zgłosił „odrębne zdanie za 
uniewinnieniem wszystkich oskar- 
żonych” nie poszedł do wyższego 
Sądu, jedyny spośród całego kom- 
pletu..... 

W Najwyższym Trybunale Ad- 
ministracyjnym broniłem niedawno 
sprawy sędziego Sądu Okręgowe- 
go, usuniętego w okresie zawie- 
szenia nieusuwalności sędziowskiej 
ze swego stanowiska. Kwalifikacja 
służbowa tego sędziego opiewała 
w sposób następujący: 

„Pilny i pracowity, w pracy po- 
wolny lecz dokładny aż do drobiaz- 
gowości i bardzo sumienny, charak- 
ter prawy, i pod każdym względem 
nieposzlakowany”. 

Te wszystkie rzeczy nie pozosta- 
ły bez wpływu na wymiar sprawie 
dliwości, 

Inny duch powiał w sądownic- 
twie, coś jakgdyby duch karności... 
Szły z Ministerjum różne okólniki. 
Przeważnie zawierały one w sobie 
rygor odpowiedzialności dyscypli 
narnej. Wszystko miało być sądzo 
ne prędko i oszczędnie. 


W sądach grodzkich sądzili czę 
sto asesorzy to znaczy egzamino- 
wani aplikanci, czekający na no- 
minację sędziowską. Są oni prze- 
noszalni i szczególnie zależni od 
przełożonej władzy. Na domiar 
wszystkiego pełnili oni niejednokro 
tnie lata całe obowiązki swe bez- 
płatnie. Z nominacjami asesorów 
na sędziów też różnie bywało. 
Znam wypadek w Częstochowie, 
gdzie zdolny asesor żyd, po sześ- 
ciu latach wyczekiwania na nomi- 
nację sędziowską, musiał ustąpić 
z sądownictwa i przejść na apli- 
kację adwokacką, bo mu oznajmio 
no, że nie zostanie sędzią. 

Ale resort wymiaru sprawiedli- 
wości stał się samowystarczalnym, 
dawał nawet zdaje się nadwyżki 
budżetowe. Ten jednak nowy duch 
w sądownictwie odbił się na sto- 
sunky młodych zwłaszcza sędziów 
do obrony. W pośpiechu oskarża- 
nia i sądzenia obrona stała się po- 
niekąd zbędną, ba nawet szkodli- 
wą. I niedawno jeden z bardzo 
młodych sędziów wygłosił odczyt 
w stolicy p. t. „Obrona a poplecz- 
nictwo przestępstwa '. 

Stosunek p. Michałowskiego do 
adwokatury nie był jednakże całko 
wicie negatywny. Za czasów jego 
urzędowania powstało zrzeszenie 
adwokatów  prorządowych, pod 
nazwą Koło Adwokatów Rz. P. i 
ono doznawało pełnego poparcia 
ze strony p. ministra sprawiedli- 
wości. Ludzie tego zrzeszenia 0- 
trzymali nominacje do pierwszej 
Naczelnej Rady Adwokackiej. Mi- 
nister bywał w zrzeszeniu i zrze- 
szenie bywało u ministra. Wśród 
ogółu adwokatury zrzeszenie to je- 
dnak nie cieszyło się uznaniem. 

Niedawno przed walnem zebra- 
niem izby adwokackiej warszaw- 
skiej p. Michałowski, jako mini- 
ster przestrzegał przed wprowadza 


P. C. WODEHOUSE, 


niem momentów politycznych przy 
wyborach do ciał samorządu adwo 
kackiego. Ale w wolnych wybo- 
rach żaden z kandydatów Koła Ad 
dwokatów Rz. P. nie przeszedł do 
Naczelnej Rady Adwokackiej. 

Niemniej jednak w  społeczeń- 
stwie i nawet w magistraturze są- 
dowej utarło się przekonanie, że 
adwokaci z tego zrzeszenia cieszą 
się poparciem czynników miarodaj 
nych, że są krótko mówiąc „wpły- 
wowi'. 

Oczywiście, że taka opinja nie 
mogła im wyjść na złe... 

Za czasów p. Michałowskiego, 
jako ministra sprawiedliwości, dzia 
łały przez dłuższy czas sądy do- 
raźne na całym obszarze Rzeczy- 
pospolitej. W trzech ostatnich mie 
siącach 1931 r. skazano na śmierć 
39 osób, z tej liczby powieszono 
26 a ułaskawiono tylko 13. W 1932 
r. skazano w trybie doraźnym na 
śmierć 127 osób, z tego powieszo- 


no 78. Do grudnia 1933 było ra- 
zem 290 wyroków śmierci z tego 
powieszono 180 iudzi. 

W procesie ukraińskim o napad 
na pocztę w Gródku Jagiellońskim 
Sąd postanowił przedstawić z urzę 
du do łaski p. Prezydenta Rzplitej 
skazanych na karę śmierci Biłasa 
i Danyłyszyna. P. Michałowski ja- 
ko minister sprawiedliwości nie do 
radził Panu Prezydentowi ułaska- 
wienia skazanych. 

Myślałby kto, że ów człowiek, 
który w ten sposób przez pięć z 
górą lat kierował w Polsce nawą 
wymiaru sprawiedliwości jest czło 
wiekiem posępnym, ponurym,i su- 
rowym. 

Nic podobnego. Ma być bardzo 
towarzyski i namiętnie lubi polo- 
wanie. 

Obecnie powiększy zastęp pisa- 
rzy polskich. Pisarzy hipotecz- 
nych... 

MAURYCY KARNIOL. 


Mały feljeton 


Odwrotna strona motoryzacji 


Spotkali się na środku jezdni 
wczesnym rankiem, kiedy miasto po 
grążone jeszcze było we śnie i kie- 
dy posterunkowi jeszcze nie regulo= 
wali ruchu, ponieważ żadnego rucnu 
jeszcze nie było. 

Spotkawszy się,  przystanęli i 
przez chwilę przyglądali sobie. 

— Ćwir, ćwir, ćwir! Dzieńdobry, 
panie Wróblewski! Ha, widzę, że 
mnie pan nie poznaje — odezwał się 
pierwszy chudy jak patyk wróbel. 

— Ćwir, ćwir!" Dobry dzionek! l- 
stotnie nie poznaję, chociaż głos wy- 
daje mi się znajomy — odparł na 
to tłusty, spasiony wróbel. 

— Wróbelkiewicz jestem zin 
ćwierkał chudy syn starego 
Wróbelkiewicza. Przypomina pan so- 
bie? Mieszkaliśmy kiedyś w sąsiedz- 
twie, gniazdo przy gnieździe, pod je- 
dną strzechą. 

— Racja, święta racja — zatrze» 
potał skrzydełkami gruby wróbel— 


Wady Polskiego Radja 


Jak postępują socjaliści zagranicą? 


Niedawno odbył się w Paryżu kon 
gres Międzynarodowej Unji Radjo- 
wej z udziałem wszystkich państw 
świata. Nawet Chiny, Południowa 
Ameryka i Rosja wysłały swych 
przedstawicieli, doceniając znaczenie 
tego młodego, a tak potężnego środ- 
ka propagandy, a co za tem idzie— 
urabiania mas i kształtowania obli- 
cza społeczeństw wedle zakreślonych 
planów. 

Nikt chyba dzisiaj mie zaprzeczy, 
że radjo jest potęgą, że jest najszyb 
szym i, najbardziej suggestywnym 
środkiem docierania do miljonów lu- 
dzi, rozproszonych po najbardziej za- 
padłych kątach świata, Ale właśnie 
dlatego, że radjo jest taką potęgą— 
może omo być użyte zarówno w inte» 
resie tych miljonowych mas, jak i 
służyć za narzędzie przeciw intere- 
som ludu. Warto więc zaintereso- 
wać się dokładniej, niż robimy to 
dotychczas, tą nową siłą, która wypły 
nela na powierzchnię życia, i posta- 
rać się, by nie służyła ona wrogom 
naszym i nie była wymierzona prze- 
ciw nam. 

Nie popełnimy nieścisłości mówiąc, 
że większość radjosłuchaczów w Pole 
sce to chłopi i robotnicy. Przecież 
w miastach nawet najuboższy robote 
nik ma aparat radjowy i słucha u- 
ważnie tego, co mówią mu różni lu- 
dzie za pośrednictwem fal eteru, -— 
Bardzo często radjo jest nieomal je- 
dynym nauczycielem człowieka, któ- 
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rego nie stać na kupno książki, — a| mi społecznemi i politycznemi. 


zmęczenie pracą uniemożliwia chodze 
nie na zebrania czy odczyty. A do- 
brze wiemy, że nie zawsze prelegen. 
ci radjowi są objektywni ı choćby 
mniejwięcej uczciwie przedstawiają 
poruszane przez siebie zagadnienia. 
Częstokroć bez żadnych skrupułów 
fałszują rzeczywistość ti te sfałszo- 
wane myśli powoli przenikają do lu= 
dzi, nie mających możności przeko. 
nania się, jak naprawdę ta rzeczy- 
wistość wygląda, 

Prelegenci radjowi, ludzie o bur- 
żuazyjnym światopoglądzie, narzuca 
ją nam swoje zdania na wszystkie 
poruszane sprawy i wyrządzają tym 
sposobem wielkie szkody. ; 

Według statystyki, opracowanej 
przez Polskie Radjo, w kraju jest 
82.224 małorolnych chłopów posiada 
jących radjoaparaty i płacących naj- 
miższą cenę abonamentu, wynoszący 
1 zł. miesięcznie. Prócz tego jest je- 
szcze 471.504 abonentćw w miastach, 
płacących po 3 zł. miesięcznie. Co» 
najmniej połowa tej ilości radjoabo- 
nentów — to robotnicy i pracowni- 
cy umysłowi, którzy stoją po naszej 
stronie barykady społecznej. Razem 
więc z małorolnymi chłopami jest w 
Polsce 317.976 .radjosłuchaczów, 
płacących swe złotówki do kas Pol- 
skiego Radja i — tem samem— ma- 
jących prawo do żądania takich au- 
dycyj, jakie leżą w sferze ich zain- 
teresowań i egodnych z ich pogląda 


— Co masz na myśli? 
— Nie zauważyłeś? 


W Holandjt, jak już o tem pisali- 
śmy, istnieje specjalna  radjostacja 
nadawoża, znajdująca się całkowicie 
w rękach Partji Socjalistycznej i 
klasowych związków zawodowych.-— 
Nadaje ona przeszło 7 godzin dzien- 
mie swego własnego programu, za- 
równo muzyki, jak i odczytów, poga- 
danek i t. p. W innych krajach, jak 
np. w Skandynawji, istnieją silne 
stowarzyszenia słuchaczów » socjali- 
stów, którzy w dużym stopniu wpły 
wają na układ ogólnego programu 
radjostacyj. Tylko w nas przeszlo 
S00-tysięczna masa radjosłuchaczów 
chłopskich i robotniczych musi brać 
to, co łaskawie zechce dać jej bur- 
żuazyjny prelegent. 

Podczas odbywającego się w Pa- 
ryżu kongresu Międzynarodcwej U- 
nji Radjowej rzucono myśl stworze= 
nia organizacji demokratycznych ra- 
djosłuchaczów. W ciągu kilku tygod 
mi organizacja ta — „Raudio-Liber- 
té" miała już około 80.000 członków, 
a prócz tego wiele stowarzyszeń spo- 
łecznych zgłosiło akces i zaofta- 
rowało swą współpracę. Mając taką 
ilość członków, można już dyktować 
swe warunki i żądać, by uwzględ- 
niano zainteresowania tej olbrzymiej 
grupy ludzi, 

Najwyższy już czas, aby i u nas 
powstała organizacja słuchaaeów - 
socjalistów czy demokratów. 
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teraz poznaję. No jakże, Wróbelkiee 
wicza mam nie pamiętać. Ale też 
zmienił się pan nie do poznania, — 
Schudt pan, wymizerniał, Co się 
dzieje z panem, panie Wróbelkies 
wicz? Choruje pan, czy nie daj Bo- 
że urzędnikiem państwowym pan zos 
stał? 

— Ani jedno, ani drugie. Przed 
kilkoma laty wyemigrowałem z kra- 
ju i stale mieszkam zagranicą, a 
tam, panie Wróblewski, bida, że aż 

piszczy. 

— A to z jakiego powodu? Nieue 
rodzaj, czy co? 

— Nieurodzaju niema, ale konikł 
posłali na emeryturę, w stan Zasu- 
żonego spoczynku. Możesz pan, pa. 
nie Wróblewski, oblecieć całe miasto 
i komia na lekarstwo pan nie znaje 
dziesz, a wiadomo panu, że jak konik 
nie wyprodukuje, to my nie mamy 
co konsumować. 

— A cóż to, azali ludzie zagranicą 
przestali jeździć, jeno chodzą per 
pedes apostolorum. Jakże to, panie 
Wróbelkiewicz, opowiadaj pan! 

— Jeżdżą, owszem, ale wprowadzi 
li motoryzację. 

— Motoryzację? A cóż to takiego? 

— Ano widzi pan, wozy takie sa- 
me jak tutaj, na czterech kołach, a- 
le bez koni. Nazywają to nawet 
czterdziestokonny, sześćdziesięciokon 
ny it. dọ ale to czyste łgarstwo, — 
Śladu konia tam nie znajdziesz. My 
wróble przecież mądry naród. Niech 
mi pam wierzy, panie Wróblewski, 
zaglądałem wszędzie i nic nie znała» 
zlem, coby naprowadzało na ślad ko- 
nia. 

— I powiadasz pan, panie Wr- 
belkiewicz, że taki wóz bez konia je» 
ździ? 

— I jak jeszcze! Jedzie, panie — 
rży i parska, jak koń, trąbi, psuje 
powietrze, ale żeby z tego jaki pro» 
fit dla naszego wróblego narodu był 
— o tem mowy niema, A panu wi 
dzę, panie Wróblewski, dobrze się 
powodzi. Utył pan, zapuścił brzuszek 
porósł w pierze. 


— Chwalić Boga, nienajgorzej. U 
mas koników coraz więcej, o tej moe 
toryzacji nie słychać i na głód na- 
rzekać nie można. Poczciwe koniki 
na nas pracują. Wiesz pan co, panie 
Wróbelkiewicz, nie wracaj pan już 
do tej zagranicy. Starczy tu i dla 
pana, Jeden tylko warunek, żebyś 
cie o tem na dachu nie ćwierkali, bo 
zwiedzą się inne wróble i zlecą tu 
się z całego zmotoryzowanego świa 
ta. A dla wszystkich wróbli to może 
nie starczyć, A więc, pst. 

— Pst! 

— Ćwir, ćwir, ćwir! 

— Ćwir, ćwir! 
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słowo zachęty, a zmonopolizuję rozmowę. 
— Mów. Ja mogę poczekać. 


Burziiwa pogod 


Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna 


— Raz patrzyłem, jak stary Gally gonił Ronniego 
dwadzieścia siedem razy dookoła nich ze skórza- 
nym pasem. Dlatego, że wbijał gwoździe w jego krze- 
sło... To znaczy, naturalnie, Ronnie wbijał gwoździe 
w krzesło Gally'ego, a nie Gally w krzesło Ronnie- 
go. Ale.. gdzież jest Ronnie? 

— Lady Julja poprosiła go, aby ją zawiózł do 
Shrewsbury swym dwuosobowym samochodem po 
jakieś sprawunki. 

Głos Sue był bezbarwny — i Monty popatrzył na 
nią pytająco. | 

— No, cóż w tem złego? Ń 

— Och, nie wiem — rzekła Sue — tyiko, jeśli się 
zważy, że była w Biarritz przez trzy miesiące, a po- 
tem w Paryżu, a potem w Londynie, wydaje się dzi- 
wne, że czekała ze swemi sprawunkami na przyjazd 
do Shrewsbury. 

Monty pokiwał głową rezolutnie. 

— Rozumiem, o co ci chodzi? Myślisz, że to pre- 
tekst? Sprytna strategja, aby go usunąć z drogi? 
Nie dziwiłbym się, gdyby tak było naprawdę. 

Sue wyjrzała na szary świat. 

— Nie potrzebowała się trudzić — rzekła cien- 
kim głosikiem. — Ronny wydaje się zupełnie zdolny 
do usuwania mi się z drogi bez niczyjej pomocy. 


— Widzisz, powiem ci — rzekł Moni, usprawie- 
dliwiając się—Byłem bardzo zaabsorbowany niewy- 
raźnem zachowaniem lorda Emswortha, a w wol- 
nych chwilach — rozmyślaniem o poczciwej Gertru- 
dzie — tak, że nie miałem jakoś zbytnio nastroju do 
zauważenia czegokolwiek. Czy usuwał ci się z drogi? 

— Od kiedy wróciliśmy. 

— Nonsens. ` 

— To nie nonsens. 

— Dziewczęca fantazja, dziecko. 

— Nic podobnego. Unikał mnie przez cały czas. 
Robi wszystko, aby nie zostać sam na sam ze mną. 
A jeżeli kiedykolwiek zostajemy sami, jest zupełnie 
inny. 

— (o to znaczy: inny? 

— Grzeczny. Okropnie, wstrętnie grzeczny. Taki 
sztywny i formalny, jakbym była obcą osobą. 
Znasz to jego zachowanie, gdy jest z kimś, kogo nie 
lubi? 

Monty był przejęty, 

— Słuchaj, — nad tem trzeba się zastanowić. Wy- 
znaję, że mym pierwotnym zamiarem, gdy zobaczy” 
łem cię, opierającą się o mur, było zakraść się tutaj 
i wypłakać na twem łonie moje troski. Ale jeżeli na- 
prawdę jest tak, jak mówisz — lepiej będzie, abyś 
ty to zrobiła. Jak ktoś tam powiedział: „Twoja po- 
trzeba jest większa, niż moja”. 

— Masz także zmartwienie? 

— Zmartwiepie? — Monty podniósł rękę ostrze- 
śgawczo, — Słuchaj. Nie kuś mnie, Jeszcze jedno 


— Pewna jesteś? 

— Najzupełniej. 

Monty odetchnął z wdzięcznością. 

— No, muszę przyznać, że to będzie ulgą — 
rzekł, — Sue, droga dziewczyno, zdaję sobie spra- 
wę, co mi grozi, Przyszłość wygląda czarno. Z ja- 
kiejś przyczyny, której nie potrafię zgłębić, nie spo- 
dobałem się memu szefowi. 

— Dlaczego tak sądzisz? 

— Są objawy tego, Sue. Objawy i złowrogie zna- 
ki. Stary szczerzy na mnie zęby... Z irytacją mlaska 
językiem. Podnoszę wzrok i widzę jego oczy, wpa- 
trzone.we mnie z wyrazem nienawiści. Nie przypu- 
szczałabyś, że to jest możliwe, aby człowiek, który 
mógł wytrzymać z Hugonem Carmody, jako z sekre- 
tarzem, przez okres jedenastu tygodni, objawiał nie- 
chęć, mając mnie zaledwie od dwóch dni, ale tak 
jest. Nie mogę twierdzić napewno, ale wydaje się, 
że dziewiąty hrabia wprost nie znosi mego widoku. 

— Pewny jesteś, że nie wyobrażasz sobie tylko 
tego wszystkiego? 

— Zupełnie pewny. . 

— Ale to tak bardzo nie wygląda na lorda Ems- 
wortha. Uważałam go zawsze za takiego kochanegc 
staruszka, 

— Takim właśnie pamiętałem go z czasów chło- 
pięcych. Obdarowywał mnie zawsze, gdy wracałem 
do szkoły — hojnie i z najpoczciwszym w świecie 
uśmiechem. Ale teraz tego nie robi... Już nie.. Spo- 
gląda na mnie z niepokojem i tropi moje kroki, 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środę 


Mussolini reguluje 
wewnętrzne kwestje Austrii 


We Francii 


Kto będzie kierować polityką zagraniczną 


W bieżącym tygodniu ma dojść 
do spotkania między Sarraut, Flan 
dinem, Paul - Boncourem i tow. 
Blumem, w toku którego to spotka 
nia ustalony zostałby plan francu- 
skiej akcji dyplomatycznej, który 
znalazłby aprobatę również przy- 
szłego Rządu francuskiego. W 
sprawie uzgodnienia tego progra- 


mu poważną trudność stanowi je- 
szcze kwestja, że osoba przyszłe- 
go kierownika polityki zagranicz- 
nej do dnia dzisiejszego nie jest 
ustalona. Wobec komunikatu „Ere 
Nouvelle, b. premjer Herriot pra- 
wdopodobnie odmówi przyjęcia 
tej teki, pragnąc zachować wolną 
rękę. Jako kandydaci na ministra 


Przed decyzją radykałów 


Piątkowe obrady Rady Naczel- 
nej Stronnictwa Radykalnego sta- 
nowić będą podstawę do dyskusji 
pomiędzy socjalistami a radyka- 
łami nad konkretnym już progra- 
mem prac przyszłego Rządu oraz 
zagadnieniami personafhemi. Za- 
interesowanie kół politycznych sku 
pia się zatem zarówno na oczewa 
nych obradach radykałów, jak i na 
oczekiwanem spotkaniu Herriota 


z Blumem. Herriot, który w osta- 
tnich dniach wymiany był jako 
kandydat na ministra spraw zagra 
nicznych, przed dwoma dniami oś 
wiadczył, że- żadnej propozycji 
bezpośredniej do objęcia tej teki 
nie otrzymał, a jego paryski or- 
gan „Ere Nouvelle* ogłasza krót- 
ką notatkę, zapowiadającą, że Her 
riot w przyszłym gabinecie żadne- 
go portfelu nie przyjmie. 


Postulaty Generalnej Konfederacji Pracy 


Postulaty Generalnej Konfede- 
racji Pracy idą w kierunku uzy- 
skania w Banku Francji półmiljar- 
dowego kredytu, następnie zaś 
wprowadzenia bonów pracy, które 
byłyby gwarantowane wpływami, 
jakie dałoby ożywienie konjuktu- 
ry. Wreszcie jako trzeci sposób 
sfinansowania programu robót pu 
blicznych, Generalna Konfederacja 
Pracy proponuje utworzenie t. zw. 
kasy reasekuracyjnej, do której 
miałyby zostać przelane w 50-ciu 


procentach „kapitały wszystkich za 
kładów ubezpieczeniowych. Co do 
sprawy 500 miljonów Banku Fran 
cji nie będzie większej różnicy 
zdań, ale sprawa bonów pracy, 
wzorowana na podobnych środ- 
kach kredytowych, jakie istnieją 
w Niemczech oraz sprawa stworze 
nia kasy  reasekuracyjnej: może 
stać się przedmiotem poważnej 
różnicy zdań między radykałamii 
socjalistami. (PAT.). 


Czy Mac Donald wycofa się 


z polityki 


Były premier Mac Donald oś- 
wiadczył, w czasie przemówienia, 
że prawdopodobnie w najbliższym 
czasie powróci „do swej pierw- 
szej miłości“ — do wiedzy. Stwier 
dzenie to wywołało pewne wraże- 


nie, gdyż w kołach politycznych 
komentują je jako zapowiedź e- 
wentualnego wycofania się Mac 
Donalda z życia politycznego An- 
glji. - (ATE.). 


spraw zagranicznych brani są za- 
tem w dalszym ciągu pod uwagę 
albo sam tow. Blum, albo min. 
Paul-Boncour, albo b.  premjer 
Cautemps. Tydzień bieżący powi- 


W Wiedniu rozeszła się pogło- 
ska, iż we wtorek, powrócić miał 
do Wiednia bawiący we Włoszech 
ks. Starhemberg. Wedle informa- 
cyj z kół zbliżonych do Heimwe- 
hry b. wicekanclerz nie przybędzie 
narazie do stolicy, ponieważ za- 


nien przynieść wyjaśnienia. (PAT. 


Deklaracja nowego Rządu 


Hiszpański premjer i min. spraw | pracy parlamentu oraz przyśpie- 
wojskowych Quiroga złożył we| szenie wprowadzenia w życie. pro 
wtorek oświadczenie w parlamen-| gramu „Frontu Ludowego”. Wy- 
cie, że Rząd obecny będzie miał) stąpienia wrogie przeciwko repu- 
ten sam program, co i poprzedni. | blice będą z całą bezwzględnością 

Nowy Rząd przedewszystkiem | zwalczane. (PAT.) 
zwróci uwagę na usprawnienie 


WOTUM. ZAUFANIA. 


Kortezy uchwaliły 217 głosami przeciwko 61 votum zaufania dla 
Rządu Quiroga. (PAT.). 


Przed Sesją Rady Ligi Narodów 


Przewodniczący Komitetu 13-tu | przygotowanie sesji, aby nie trze- 
Madariaga odwiedził w Paryżu | ba było znowu odraczać jej bez 
min. Paul - Boncoura i, jak donosi | decyzji. Paul - Boncour odpowie- 
„Paris Soir“, konferował z nim na! dział, że Rząd francuski jest go- 
temat sesji Rady Ligi Narodów w | tów do wszelkich rokowań, które- 
dn. 16 czerwca. Madariaga oświad | by mogły ułatwić zadanie Ligi Na 
czył, że byłoby pożądane takie! rodów. (PAT.). 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1, 2 


trzymał się na kilka dni w Wene- 
cji. Przedłużeniu pobytu jego we 
Włoszech przypisują znaczenie 
polityczne, w tym sensie, że Mus- 
solini wpłynąć miał na Starhem- 
berga, aby nie przeciwstawiał się 
kanclerzowi Schuchniggowi w je- 
go dążeniu do wcielania Heimwe- 
hry do milicji. (PAT.). 


Trzech chłopców 
pod zawaloną Ścianą 


panych zostało trzech chłopców 
wskutek zawalenia się ściany pia- 
skowej. Podjęta akcja ratunkowa 
dała możność wydobycia 2 chłop 
ców, których zdołano przywrócić 
do przytomności, natomiast trzeci 
z chłopców Ed. Szweda, liczący 8 
lat poniósł śmierć wskutek udu- 
szenia. (PAT.). 


Pożar 


Dnia 19 b. m. w godz. południo 
wych we wsi Konanin pod Kali- 
szem wybuchł w zabudowaniach 
Michała Dulskiego pożar, który 
przybrał  katastrcefalne rozmiary. 
Ogień strawił pół wsi niszcząc do 
szczętnie zabudowania 18 gospo- 
darzy. Do akcji ratunkowej przy- 
było 15 straży pożarńych z całe- 
go powiatu. Straty wynoszą po- 
nad 70.000 zł. 


Masowy protest kolejarzy w Poznaniu 


W niedzielę, dnia 10 b. m., od- 
był się w ogrodzie ZZK. w Pozna- 
niu olbrzymi wiec pracowników ko 
lejowych węzła poznańskiego przy 
udziale około 2000 osób. Przema- 
wiali: prezes Zarządu Okręgowe- 
go Z. Z. K. tow. Turtoń i prezes 
Zarządu Koła Poznań tow. Latano 
wicz. Mówcy zreferowali sprawy 
potrącania podatku specjalnego, 
obniżenia emerytur i ewentualnie 
rent z Kasy Emerytalnej, oraz świę 
tówek i przenoszenia pracowników 
czasowych ze służby mechanicznej 


Od naszych korespondentów 


Dzień 1 Maja w Polsce 


Łowicz 


W Łowiczu odbyła się imponu- 
jąca manifestacja o rozmiarach 
nienotowanych od 1917 r. Więk- 
szość sklepów była pozamykana, 
szkoły z braku dzieci nie mogły 
odbyć swoich normalnych prac— 
Fabryki stały. 

Na wiecu na Rynku Starego Mia 
sta, przy udziale przeszło 4.000 u- 
czestników przemawiali tow. Mak 
symiljan Herter i tow. Podniesiń- 
ski z Warszawy. Przyjęto rezolu- 
cję. : 

Robotnicy budowlani, a z nimi 
cały ogół robotniczy m. Łowicza 
publicznie we wniosku zażądali 
od Starostwa otworzenia zawie- 
szonego Związku robotników bu- 
dowlanych. 

Po wiecu pochód, w liczbie ok. 
5.000 uczestników, ze śpiewem 
pieśni rewolucyjnych, obszedł mia 
sto do Nowego Rynku. 

Na Akademii 1 Majowej w na- 
bitej po brzegi sali, wysłuchano 
pieśni rewolucyjnych, wykonanych 
przez chór robotniczy. Świetnie 
wypadły  deklamacje, wykonane 
przez „TURówki". 

Przemówienia wygłosili tow. 
tow.: Gałaj, Podniesiński i Tałaj. 
Owacyjnie zostali przywitani 
przedstawiciele młodzieży chłops- 
kiej „Wici“ i Ludowców, którzy 
stwierdzili imieniem swoich orga- 
nizacyj i oświadczyli gotowość 
wspólnej walki, z klasą robotni- 
czą, o Rząd Robotniczo - Chłops- 
ki. 

Akademię zakończono śpiewem 
Międzynarodówki przy niemilkną 
cych okrzykach na cześć Zw. Kla 
sowych i Polskiej Partji Socjalis- 
tycznej. 


Głowno (koło Łowiczę 


Odbył się pochód z lokalu zwią 


zkowego do Osin; z Osin — do 
Głowna. 

Na rynku urządzono wielki 
wiec, na którym przemawiali tow. 
tow. Gruszko, Czarnecki, Rogow- 
ski, Feńk i inni. 


Sławków 

Przed lokalem TUR o 9-ej rano 
odbyła się zbiórka, skąd o 10 wy- 
ruszył pochód na czele z czerwo- 
nemi sztandarami i transparenta- 
mi. 

Pochód udał się ulicami Sław- 
kowa na rynek, gdzie przed gma- 
chem. urzędu gminnego przema- 
wiał tow. R. Róga z Sosnowca-— 
Następnie drogą okrężną manife- 
stacja wróciła przed lokal TUR, 
gdzie przew. tow. Jan Bednarski 
rozwiązał pochód. W szeregach 
kroczyło przeszło 2 tysiące osób. 
Na program uroczystej akademii 
złożyły się: deklamacje opracowa 
ne przez turowców, pieśni robot- 
nicze wykonane przy akompanija- 
mencie zespołu  mandolinistów 
oraz sztuka „Czerwony Wiedeń 
walczy”. Przemawiał tow. St. Ko- 
walczyk z Sosnowca. 

Charakterystyczne, że corocznie 
na akademji 1-majowej gaśnie 
światło podczas przemówienia — 
czego nie wyzbyli się i w b. r. 
kierownicy elektrowni. _ Publicz- 
ność, oburzona tym postępkiem, 
protestowała na samej Akademii, 
a nazajutrz wielu abonentów na 
znak protestu wyłączało światło 
elektryczne. 


Dąbrowa-Jarczew 
(woj. Lubelskie) 


Tegoroczne święto robotnicze 
było obchodzone przez hutników 
w Dąbrowie - Jarczewie bardzo u- 


| 


roczyście. Świętowali wszyscy ro- 
botnicy i urzędnicy miejscowej hu 
ty. 

W obchodzie oprócz robotników 
wzięła także udział organizacja 
„Wici“ ze sztandarem. * 


Po pięknym pochodzie i wiecu 
na którym było obecnych 1.000 o- 
sób, co jak na osadę jest wyni- 
kiem bardzo dobrym, odbyła się 
uroczysta akademja oraz była wy 
stawiona przez sekcję młodzieży 
Centr. Zw. Rob. Przem. Chemicz- 
nego sztuka „Montwiłł”. 


Na wiecu i na akademji prze- 
mawiał tow. Przetacznik z War- 
szawy, oraz ob. Pietrzak z Org. 
„Wici”. 


Chełm (lubelski) 


Tegoroczne Święto proletarjatu 
wypadło imponująco. 

W pochodzie brało udzia około 
5.000 osób. A gdyby dopuszczono 
wszystkich do miasta (policja nie- 
wiadomo dlaczego, rozpędziia po- 
chody z Rudy Opalin) pochód li- 
czyłby do 10.000 uczestników. 

W pochodzie uczestniczyły P. 


P. 8, ©. ZW. sZaw.. BUGG 23. 
Zaw. przem. Spoż., ZZK, TUR, 
Oddział Zw. Dozorców Domo- 


wych, C. Zw. Zaw. Odzieżowy — 
Str. Ludowe, „Wici* i t. d. 

Zgromadzehi wysłuchali z powa 
ga przemówień tow. tow.: Wł, 
Terpitza, J. Prochala i Stemlars- 
kiego, oraz wysuwali aktualne po 
stulaty klasy robotniczej. 


W skupieniu uczczono pamięć 
poległych robotników. 


Odczytaną. rezolucję zebrani u- 
chwalili jednomyślnie. 


do szkoły drogowej. 

W dyskusji zabierali głos liczni 
mówcy, podnosząc konieczność 
podjęcia akcji w celu zniesienia 
podatku specjalnego, ponieważ za 
powiedziana obniżka cen artyku- 
łów pierwszej potrzeby dotychczas 
nie nastąpiła, a przeciwnie — na- 
stąpił nawet dalszy wzrost droży- 
zny. Między innymi zabierali głos 
również przedstawiciele Federacji, 
oraz C, Z. K., którzy całkowicie so 
lidaryzowali się z wywodami re- 
ferentów, uznając w zupełności za 
słuszne postulaty, wysuwane przez 
ZZK. Jak widać, w szeregach człon 
lków Federacji i C. Z. K. dojrzewa 
pogląd, że dalsze rozbicie koleja- 
rzy do niczego nie prowadzi a tyl- 
ko szkodzi samym _ kolejarzom. 
Dojrzewa pogiąd, że jedynie ZZK. 
zajmuje słuszne stanowisko w 0- 
bronie postulatów pracowników ko 
lejowych. 


Na zakończenie wiecu jednomy- 
ślnie uchwalono rezolucję, domaga 
jącą się zniesienia podatku specjal 
nego pracownikom, których zaro- 
bek zasadniczy nie przekracza 250 
zł. miesięcznie, domagającą się po- 
zostawienia wszystkich pracowni- 
ków czasowych na dotychczaso- 
wych miejscach pracy, — prote- 
stującą przeciwko świętówkom we 
wszystkich działach służby, — pro 
testującą przeciwko obniżce emery 
tur i ewentualnie rent, — potępia- 
jącq działalność żółtych związków 
z Z. K. P. na czele za ich szkodli- 
wą rozbijacką działalność i wzy- 
wającą wszystkich kolejarzy do 
skupienia się w szeregach ZZK. 
dla skutecznej obrony swych żywo 
tnych interesów. 

Kolejarze węzła poznańskiego 
masowym udziałem w wiecu i swą 
zdecydowaną postawą podjęli wal 
kę o realizację swych postulatów. 


piaskową 
Koło Lipin na G. Śląsku zasy- 
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Nieuregulowane 


stosunki 


w przemyśle drzewnym 


Nieuregulowane warunki pracy 


rodajne czynniki — i aby wreszcie 
położono kres represjom i prześla | 


raz różne szykany ze strony pra- ,dwaniom robotników za należe- 


kach państwowych, wywołały fa- 
lẹ strajków. W czasie strajków nie 
właściwą rolę odgrywa policja, 
która w każdym wypadku doszuku 
je się „roboty wywrotowej” i pod 
tym pretekstem represjami tłumi 
akcje robotnicze. 

Robotnicy, znajdujący się w 
skrajnej nędzy, masowo powraca- 
ją do organizacji klasowej, aby 
bronić się przed wyzyskiem i ucis- 
kiem. 

W województwie Białostockiem, 
w szeregu miejscowościach robot- 
nicy prowadzili strajki. Jeszcze 
trwa strajk w Czarnej Wsi i w in- 
nych miejscowościach. W dalszym 
ciągu nieunormowane są stosunki 
w Hajnówce i okolicy. Kierownicy 
zakładów pracy wyrzucają nieraz 
robdtników na bruk za należenie 
do organizacji, co coraz bardziej 
zaostrza sytuację. 

W ostatnich czasach rozpoczęli 
akcj; robotnicy drzewni na“ Pod- 
karpaciu. 

W sprawie uregulowania warun 
kóz pracy i płacy w przemyśle 
drzewnym, oraz unormowania sto 
sunków w tartakach państwowych, 
organizacje robotnicze niejednokro 
tnie zwracały się do Inspekcji Pra 
cy.i Min. Op. Społ. 

Czas najwyższy, ażeby zapo- 
wiedź nieobniżania płac robotni- 
czych: była realizowana przez mia 


i płacy w przemyśle drzewnym o- 
codawców, szczególnie w tarta- |nie do organizacji. 


Proces o napad 
na policję 


Przed sądem okręgowym w Ka- 
liszu odbyła się rozprawa prze- 
ciwko 14 członkom Stronnictwa 
Narodowego, którzy dopuścili się 
napadu na policję, usiłując ode- 
brać rzeczy, znalezione podczas 
rewizji w mieszkaniu jednego z 
członków stronnictwa. Sąd ska- 
zał 4-ch oskarżonych po 10 mie- 
sięcy więzienia, 4-ch po S miesię- 
cy, 6-ciu po 6 miesięcy. Wszyst- 
kim, prócz jednego, zawieszono 
wykonanie kary na 5 lat. (PAT.). 
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OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


Lecznica NOWY ŚWIAT 62 


D"DOBRZYNSKIEGO 
Weneryczne, płciowe, skórne, rentgen 
8 r. — 8 w. Niedz. do 1 

i zno 9 
Dr. Z. Fajncyn $5.80 
w niedzielę do 12-2j 
Weneryczne, płciowe, Skóry 
i w lecznicy Hoża 7 


E O 
na. GROSGLIK 


specjalista chorób wenerycznych 
Warszawa, Złota 44, 
od 9 r. do 9 wiecz. Niedz. do 3 pp, 


Wiadomości 
Sportowe 


Pitka nożna 


"NAPAD ŚLĄSKIEGO PIŁKARZA 
NA SĘDZIEGO. W ub. niedzielę po 
zakończeniu meczu o mistrzostwo Ligi 
Pogoń — Dąb, który jak — wiadomo 
— zakończył się przegraną drużyny, 
śląskiej, zjawił się w szatni í. 
tego meczu, p. Libermana z Krakowa, 
rezerwowy bramkarz Dębu Kolbas, za 
rzucając sędziemu stronniczość na 
rzecz Pogoni i po wypowiedzeniu ktl- 
ku obelżywych słów, spoliczkował go: 
Wezwany przez zarząd Pogoni poste< 
runkowy wylegitymował napastnika. 

Policja, po przeprowadzeniu wstęp= 
nych dochodzeń, przekazała całą spra 
wę władzom sądowym. Niezależnie od 
tego dochodzenie wszczęły również 
władze sportowe. 

DECYZJA W SPRAWIE ME- 
CZU PWATT — ORZEŁ, Na naj- 
bliższem posiedzeniu wydziału gier 
Warsz. OZPN rozpatrywana będzie 
sprawa. zawodów Pwatt — Orzeł, 
które zostały z powodu bójki na bo- 
isku przerwana. O ile wydział gier 
WOZPN uzna, że obie drużyny są 
winne tej bójki, wtedy możliwem 
Gest zweryfikowanie zawodów jako 
0:3 valkower na niekorzyść obu dru 
żyn. W takim wypadku zachodziłaby 
konieczność urządzenia trzeciego de< 
cydującego meczu pomiędzy Polonią 
i Orkanem 0 mistrzostwo grupy, 
przypuszczalnie w jednym z dn 
powszednich następnego tygodnie, O 
ile wydział gier nie stwierdzi, że wi- 
na leżała po obu stronach, wtedy sy 
tuacja. zależeć będzie od wyniku do- 
kończenia zawodów Pwatt — Orzeł. 
O ile dokończenie to wygrał Pwatt, 
wtedy zostanie mistrzem grupy, do- 
tychczas bowiem Pwatt ma tylko o 
jeden punkt mniej od Polonii i Or- 
kenu. s 

PIŁKARZE ANGIELSCY PRZY 
BĘDĄ DO WARSZAWY WE 
CZWARTEK. Zarząd londyńskiego 
klubu Chelsea zawiadomił. polskie 
władze piłkarskie, że przyjazd dru- 
żyny angielskiej do Warszawy ze 
Sztokholmu nastąpi ostatecznie we 
czwartek 21 b. m. 


Lotnictwo 


czem a- 
rian Mar. Dalszy lot Wodopjanowa 
zależeć będzie od pogody. Lotnik zmie 
nił marszrutę i zamierza leci 
Moskwy przez Kotlas, albo Synty- 
war. Trasa ta jest o 1.800 klm. dłuż 
sza i prowadzi nad tundrą, bagnami 
i lasami. 

SŁYNNY AERONAUTA ER- 
NEST DEMUYTER, który bierze 
tradycyjnie udział od dwudziestu 
kilku lat w zawodach o puhar Gor- 
don - Bennetta, kandyduje obecnie 
w wyborach do parlamentu belgij- 
skiego z ramienia partji liberalnej. 

Demuyter oświadczył, praca par- 
lamentarna nie przeszkodzi mu w u- 
prawianiu sportów i już obecnie roz 
począł on loty treningowe na swej 
„Belgica”. 


Atletyka 


BIAŁOGRÓD ZWYCIĘŻA PA- 
BJANICE 14:5. Wczoraj po północy 
zakończył się w Pabjanicach. między 
miastowy mecz zapaśniczy Białogród 
— Pabjanice. = interesującym prze 
bi zwycięstwo odniosła reprezen- 
la Białogrodu w stosunku 14:5. 


Lekkoatletyka 


JAK LEKKOATLECI MAJĄ TRE- 
NOWAĆ. Zawodnicy prowincj 
odczuwają dotkliwie brak fachowego 
kierownictwa podczas treningu. Za- 
wodnik przyszedłszy an trening czę- 
sto nie wie co ze sobą robić, co i jak 
trenować? Aby temu zapobiec za- 
rząd krakowskiego Okręgowego Zwią 
zku Lekkoatletycznego zorganizował 
nadawanie audycyj treningowych lek 
koatletycznych przez radjo, co ty- 
dzień o godz. 19.35 we wtorki. Tre- 
ner krakowskiego Związku Lekkoat= 
letycznego będzie podawał dla wszy- 
stkich  konkurencyj  lekkoatletycz- 
nych dokładny plan treningu oraz od 
powiednie wskazówki techniczne. 

KOZLA. wzywa. przeto wszystkich 
zawodników, aby w każdy wtorek o 
rae: raj mime eony o trenin 
gu lekkoatletycznym oraz, by wyni- 
niki treningu oraz jego warunki, jak 
również ewentualne zapytania kie- 
rowali do trenera = adresem: Mar- 
eg Lubaczewski, Kraków, Krupnicza 
$ .. 

Audycja ta oczywiście nie będzie 
mogła zastąpić w: zupełności instruk- 
tora, lecz w każdym razie odda duże 
usługi zawodnikom prowincjonalnym 
w ośrodkach, które nie posiadają fa- 
chowych instruktorów. 


CYFRA „Pż* NA POLSKICH 
JACHTACH. Międzynarodowa komi 
sja regatowa zadecydowała, że pole 
skie jachty żaglowe o klasach mię- 
dzynarodowych winny nosić znak 
„Pź', co zostało zarejestrowane ja- 
ko cyfry jachtów polskich. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


R 


Świat Pracy jest już solidarny 


Walka pracowników umysłowych 


Koncernu naftowego „Małopolska: Wykazał to bezspornie przewód sądowy 


Dnia 29 kwietnia b. r. na -1130 
urzędników  administracyjnych i 
technicznych . zatrudnionych w 
koncernie naftowym + „Małopols- 
ka", 600. urzędników. otrzymało li- 
sty wypowiedzeniowe z równo- 
czesną propozycją zawarcia do 
dnia 1 maja nowej umowy na zna 
cznie gorszych warunkach, niż 
dotychczasowe. W języku firmy na 
zywało się to „regulacją płac“, a w 
rzeczywistości była to w roku bie 
żącym trzecia już zmiana umowy 
na niekorzyść pracowników. 
Pierwsza zmiana umowy szła w 
kierunku przerzucenia na pracow- 
ników opłat socjalnych i podatków 
które dotychczas firma ponosita; 
wprawdzie firma podwyższyła po 
bory pracownikom o kwotę do- 
tychczas ponoszonych opłat, jed- 
nak nowe opłaty przerzuciła już 
całkowicie na pracowników. Dru- 
ga zmiana umowy szła w kierun- 
ku przejścia z wypłacania pobo- 
rów z góry na wypłacanie z do- 
łu. Wprawdzie to przejście roz- 
fożyła firma na kilka miesięcy, a- 
le nie mniej pracownicy w roku 
bieżącym otrzymają tylko 11 pen- 
syj, co równa się w praktyce ob- 
niżce o 8.3 proc. Trzecia zmiana 
umowy, zwana „regulacją“, pô- 
szła już w kierunku wyraźnego 
obniżenia zarobków od 3 proc. do 
33 proc. Prawdą jest, że po kon- 


ferencji, odbytej przez Związki 
Zawodowe techników i urzędni- 
ków administracyjnych z dyrek- 


cją koncernu, zostały cofnięte re- 
dukcje tym pracownikom, któ- 
rych zarobki nie przekraczają 300 
zł. miesięcznie brutto, to jednak 
większość olbrzymia pracowni- 
ków została uderzona dotkliwie 
tą trzecią „zmianą umowy". 


Na 600 objętych wypowiedze- 
niem umów służbowych, 331 nie 
wyraziło swej zgody na nowe wa 
runki. Pracownicy uchwalili prze- 
kazać prowadzenie  pertraktacyj 
Związkowi Techników: Wiertni= 
czych .i Związkowi  Urżędników 
Administracyjnych. Oba te Zwią- 
zki wraz z delegacją urzędników 
przystąpiły do pertraktowania z 
dyrekcją firmy. 

„Delegaci przedstawili dyrekcji, 
że jest to trzecia z rzędu reduk- 
cja, która w przecięciu wraz z po 
przedniemi daje razem 27 procent 
zredukowanych zarobków, że 
przy dzisiejszem  zubożeniu pra- 
cowników a zarazem przy zwyż- 
kowych tendencjach kosztów u- 
trzymania należy zaniechać zamie 
rzonych redukcyj. Delegaci powo 
ływali się na stanowisko Rządu, 
przeciwne obniżkom zarobków, 
na okólnik Ministra Opieki Spo- 
łecznej do Inspektorów Pracy, po- 
woływali się na interes Państwa 
aby nie obniżać wartości konsum 
cyjnej obywatela. Wszystkie te 
argumenty znajdowały jedną od- 
powiedż: „musimy to zrobić, bo 
nie mamy pieniędzy”. Nic zatem 
dziwnego, że opinja ogółu w 
Zagłębiach naftowych, która peł- 
ną sympatją obdarza stanowisko 
pracowników umysłowych, w upo- 
rze koncernu „Małopolska widzi 
szkodliwą działalność obcego ka- 
pitału na niekorzyść obywatela 
polskiego. 

Zwołany dnia 7 b. m. w Bory- 
sławiu «wiec pracowników umysło 
wych przy udziale około 1000 pra 
cowiików oraz zaproszonych 
przedstawicieli Związków Zawo- 
dowych robotniczych i stowarzy- 
szeń kupieckich po wysłuchaniu 
referatu tow. Jaroszewskiego u- 
chwalił jednogłośnie rezolucję $0- 
lidaryzującą się z pracownikami 
umysłowymi „Małopolski“. . Na 
wiecu tym imieniem Klasowych 
Związków Zawodowych tow. Ha- 
luch złożył następującą deklara- 
cję:. 

Pracownicy fizyczni zorgani- 
zowani w Klasowych  Związ- 
kach Zawodowych oraz w P. 
P. S. w przemyśle naftowym 
witają budzącą się świadomość 
klasową w szeregach pracowni- 
ków umysłowych i wzywają ich 
do wytrwania w tej walce aż 
do zwycięstwa, w szczególno- 
ści obecnie w Koncernie „Mało- 
pols! a 

Pracownicy fizyczni, wypró- 
bowani w walce z kapitałem — 
zdają sobie sprawę, że zwycię- 
stwo kapitału nad pracą na ja- 
kimkowiekbądź odcinku  wzma- 
enia go i zachęca do dalszego 


wyzysku pracujących. 

W imię zatem „wspólnych in- 
teresów pracowniczych, bez 
względu na dotychczasowe sta- 
nowisko pracowników umysło- 
wych do pracowników fizycz- 
nych, pracownicy fizyczni zot- 
ganizowani w Klasowych Zwią 
zkach Zawodowych, jako świa- 
doma awangarda ruchu świata 
pracowniczego — ponad wszy- 
stko stawiają dobro kłasy pra- 
cującej i Państwa, i witają ka- 
żdy objaw budzącej się świado 
mości klasowej pracowników tt- 
mysłowych. 


W walce pracowników uty- 
słowych z kapitałem obecnie z 
koncernem „Małopolska“ zorga- 
nizowani w Centr. Zw. Górnik. 
w Polsce, w Związku. Robotni- 
ków Przemysłu Metalowego w 
Polsce i w Centralnym Związku 
Robotników Przemysłu Chemicz 
nego w Polsce robotnicy wyra- 
żają pracownikom umysłowym 
swoją solidarność i oświadcza- 
ją gotowość do wspólnej walki 
przeciw  kapitałowi o wspólne 
interesy pracowników  fizycz- 
nych i umysłowych w przemyś- 
le naftowym. 


Tabela 


Str. 


Po tym wiecu nastąpił atak ze 
strony zarówno usłużnych lizu- 
niów jak również i ze strony je- 
dnego z polskich dyrektorów fran 
cuskiego kapitału; rozpowszech- 
niano różne kłamstwa, chcąc w 
ten sposób złamać solidarność 
pracowników. Ci mali ludzie na 
wysokich stanowiskach w oczach 
ludzi uczciwych i dobrych obywa 
teli mają opinję ustaloną. Brak 
taktu, którego należy wymagać 
od człowieka na stanowisku dy» 
rektora, przejawia się w jego òd- 
noszeniu się do kierowników te- 
chnicznych; pragnąłby on obniżyć 
autorytet kierowników w oczach 
robotnika. Ale robotnik ma więcej 
taktu i zrozumienia dla Świata 
Pracy i należycie ocenia wartość 
tego rodzaju „tricków”. 


Pracownicy umysłowi z godno- 
ścią i w spokoju chcą sprawę do- 
prowadzić do końca, bo tu chodzi 
o chleb, wszelkiego rodzaju osò- 
biste „rozgrywki“ musżą ustąpić 
na bok słusznym żądaniom pra- 
cowników. 


Nie widzimy żadnego powodu 
by koncern był aż „zmuszony do 
tak daleko idących redukcyj. 
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Na Górnym Śląsku 


Policjanci pobili ciężko robotnika Z 


` Przed sądem okręgowym w Ka- 
towicach odbyła się poraz drugi 
rozprawa z aktu oskarżenia pro- 
kuratora o pobicie policjantów 
przez robotnika Wyleżucha. 

Według aktu oskarżenia polic- 
janci Kukla i Zdebel z posterunku 
policji w Kłodnicy zostali pobici 
przez robotnika Wyleżucha na po 
czątku stycznia b. r. Na pierwszej 
rozprawie potwierdzili policjanci 
swe zeznania, twierdząc, że Wy- 
leżuch obalił m. in. jednego z po- 
licjantów «na ziemię i skaleczył 
mu palec. Obrońca oskarżonego 
dr. Baj postawił jednak wniosek 
przesłuchania Świadków na do- 
wód, że nie Wyżeluch pobił po- 
licjantów, lecz policjanci Wyle- 
żucha. Sąd dopuścił do wezwania 
świadków oskarżonego, wobec 
czego rozprawę odroczono. = 

Niedawno odbyła się druga roz- 
prawa, na której szereg świad- 
ków zeznawało, że żadnego napa- 
du na policjantów nie było, ña- 
tomiast Wyleżuch został tak cięż- 
ko pobity, że miał całą twarz czar 
ną. Szczegóły, podane przez świad 
ków, były wprost wstrząsające. 
Jedna z przesłuchanych kobiet 
viejskich zeznała, że gdy zoba- 
czyła zmasakrowanego Wyleżu- 
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cha, uciekła z przerażenia, 

Dalsi świadkowie zeznali, że 
kiedy Wyleżuch chciał udać się fur 
maską do lekarza, został przez 
wy” | podanych policjantów dwu= 
krot:ie ściągnięty z furmanki, i od- 
c'awiony na posterunek. Co się 
tam działo, można się dowiedzieć 
na podstawie protokułu sądowego. 

Wobec tak dobitnych i zgod- 
nych zeznań świadków, sąd nie 
dał-wiary policjantom i uwolnił 
oskarżonego Wyleżucha od winy 
i kary. Prokurator zaś zażądał 
aktów sprawy celem wdrożenia 
dochodzeń przeciwko policjantom. 

Wydział Bezpieczeńs* a Pu- 
blicznego, który stoi na stanowi- 
sku, że policja nie bije, może zażą= 
dać bliższych szczegółów z sądu. 


Wybory do Kasy Brackiej 


w Wieliczce 

W Wieliczce odbyły się wybory 
do Kasy Brackiej: 

Uprawnionych do głosowania 
1239 osób, odgłosowało 1008. 

Na Centr. Zw. Górn. padło 960 
głosów. na ZZZ. 46, 2 głosy niewa 
żnie. 

Wszystkie mandaty uzyskał Cen 
tralny Związek Górników. 
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Wiadomości 
CAŁEGO KRAJU 


WYPADEK ROBOTNIKA 
PRZY PRACY 

Wiktora Komorowskiego z Po- 
znania zatrudnionego w przedsię- 
biorstwie przewozowym spotkał 
w czasie pracy tragiczny wypadek. 
Przechodząc między dwoma będą= 
cemi w ruchu platformami, został 
przyciśnięty tak nieszczęśliwie, że 
deski wozów zgniotły mu głowę. 
Nieszczęśliwego robotnika prze- 
wiozło pogotowie do szpitala w 
stanie b. ciężkim. 

OLBRZYMI POŻAR  « 

NA WOŁYNIU 

W domu Anny Tyszniuk w By- 
strzycy powstał pożar, który w 
krótkim czasie przeniósł się na są- 
siednie zabudowania. 

Spaliło się 97 gospodarstw, w 
tem spłonęło 37 domów mieszka|- 
nych oraz 87 budynków gospodar- 
czych. Straty wynoszą ponad 100 
tys. złotych. 

ZABAWA UCZNIÓW 
ZAKOŃCZONA WYPADKIEM 
Kilku uczniów szkolnych pod- 

czas jazdy pociągiem do Bydgosz- 
czy zabawiało się w przedziale 
rzucaniem sztyletu według wzorów 
Indjan. Zabawa ta miała tragiczny 
epilog, bowiem w pewnej chwili u- 
godzony został w plecy nożem 18- 
letni Roman Przybylski. 

Życiu ucznia na szczęście niebez- 
pieszeństwo nie zagraża. 
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ŻYCIE WARSZAWY 


Powstała w Warszawie jakaś 
mętna i podejrzana organizacja, 
małpująca wzory faszystowskie 
pod nazwą „Żelazna Gwardja“. 
To że ma niewiadomo skąd 'pie- 
niądze, że masowo kolportuje de- 
magogiczne ulotki, jednodniówki 
it. p., że werbuje członków, obie- 
cuje złote góry — to nas nie ob- 


chodzi. Ale jak to się dzieje, że 
jakimś nieznanemi nam drogami 
owa „Żelazna Gwardja“ umiesz- 
cza  zwerbowanych podstępnie 
członków na roboty publiczne? 
Kto ułatwia tym panom ich pro- 
pagandę, kto przyczynia się do 
szerzenia metod przekupstwa i de 
moralizacji wśród robotników? 


Skutki jazdy po pijanemu 


Bronisław Świde*. kierowca, 
wspólnie z kolegą Edwardem Ga- 
lejem urządzili. libację, w -której 
wżięli udział znajome panny. Na 
zakończenie zabawy Świder  za- 
proponował- przejażdżkę autem. 
Nie bacząc na to, że Galej nie po- 
siada prawa jazdy, Świder ustąpił 
koledze miejsca przy kierownicy. 
Skutki tej lekkomyślności okazały 
się fatalne. Samochód, kierowany 
przez Galeja, przy 'mijaniu wozu, 
wskutek raptownego zatrzymania, 


przewrócił się. Jadący cudem wy- 
szli bez szwanku, natomiast przy 
aucie błotniki zostały pogięte, ko- 
ła połamane, szyby rozbite. Sta- 
rostwo północno-warszawskie ska 
zało Świdra za jazdę w stanie nie 
trzeżwym i powierzenie kierowania 
autem osobie nie posiadającej pra- 
wa jazdy — na 200 zł. grzywny 
z zamianą na 20 dni aresztu, Ga- 
leja zaś — na 3 dni bezwzględne- 
go aresztu. 


INSTYTUT NAUKOWY RZEMIEŚLNICZY 


imienia Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
(MUZEUM RZEMIOSŁ I SZTUKI STOSOWANEJ) przypomina, że 


KURS DOKSZTAŁCAJĄCY ZAWODOWY 


dla Kandydatów do egzaminu mistrzowskiego 


MULARSKIEGO i CIESIELSKIEGO 


rozpoczyna się dnia 8 czerwca. 


Termin składania podań upływa z dniem 


N 27 maja. 
Informacje w Instytucie, Chmielna 52 w godzinach urzędowych, 


Co grają w teatrach? 


TEATR 
nieczynny. 


ATENEUM chwilowo 


Wkrótce sensacyjna premjera 
sztuki Shaw'a „Profesja pani War- 


TEATR WIELKI daje dziś ostat-| ren“ 


ni raz wesołą operetkę Schuberta 
„Symfonja Miłości“ czyli „Domek 
5-ch dziewcząt". 

TEATR NARODOWY: ostatnie 
dni ,„Spadkobiercz ' Grzymały - Sie- 
dleckiego. 

Dziś o godz. „Spadko- 
bierca''. 

W sobotę, 23 b. m. premjera „Głu 
piego Jakóba''* Rittnera z Junoszą- 
Stępowskim. 

TEATR POLSKI: „Ostatnia xno- 
wość“ Bourdeta w reżyserji Jerzego 
Leszczyńskiego. 

Dziś o godz. 3.30 ppoł. 
no". 

Wkrótce premjera „Miljonerki“ 
Shaw'a z Modzelewską w roli tytu- 


łowej. 

TEATR NOWY: Codziennie cie- 
sząca się powodzeniem, jako kon- 
cert gry zespołowej „Tessa“. 

TEATR LETNI: „Nieusprawiedł:- 
wiona godzina* Bekefiego. 

Dziś o godz. 3.30 popoł. 
szy występ Jeny“. 

TEATk MAŁY: „Adwokat i róże” 
Szaniawskiego w reż. Zelwerowicza. 

TEATR KAMERALNY: Ostatnie 
dni „Matura“. Następną premjerą 
Teatru Kameralnego będzie znako- 
mita komedja francuskiego autora 
A. P. Antoin'a „Nieprzyjaciółka* w 
reż.. Adwentowicza. 

TEATR MALICEIE] daje o godz. 
8 wiecz. komedję węgierska „Trafi- 
ka pani generałowej'* Bus-Feketego. 

Dziś po raz 3815-ty 
piękna sztuka Nicodemi’ ego „Cień“ 
Ceny 50 proc. zniżone. 

POETAE ALAT r EA T 


STAN POGODY wg PIMJA 


Przewidywany przebieg pogody do 
południa dnia dzisiejszego; pogoda 
o zachmurzeniu zmiennem, przeważ- 
nie dużem ji z przelotnemi deszcza- 
mi oraz ze skłonnością do burz. — 
Dość ciepło. Umiarkowane wiatry 
przeważnie południowo - zachodnie. 


3.30 popoł. 


„Stare wi- 


„Pierw- 


o 4-ej popoł; 


INSTYTUT REDUTY:  „Pierś- 
cień wielkiej damy“ C. Norwida z 
udziałem Jalsa Osterwy. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Co- 
dziennie arcywesoła komedja muzycz 
na „Kot w worku”, 

TEATR ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) gra w piątki, soboty i niedziele 
komedję podług T. Dostojewskiego 
„Sen Wujaszka*. 

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: jutro w piątek o godz. T-ej w. 
przy ul. Strzeleckiej 11—-13 „Majster 
i czeladnik“: 

Z FILHARMONJI. Dziś, dnia 21 
w czwartek, jako w dzień świątecz- 
ny, odbędzie się poranek muzyczny. 


Czasopisma nadesłane 


MUZYKA, R. XII Nr. 10—12 za- 
wiera artykuły: Dr. Józef Reiss „Pa- 
derewski', M. Ravel: „Muzyka w do- 
bie industrjalizacji*, Dr. St. Zetow- 
ski „Jeszcze Polska“ na ziemiach sło- 
wiańskich B. Walter „Precz z nową 
rzeczowoścą”, J. Koffer „Radjo w 
a kultura muzyczna”, w. Łabuński 
„O krytyce", J. Maklakiewicz „Pamię 
ci R. Statkowskiego* i t. d., oprócz 
Kroniki bieżącej i sprawozdań. 


Dwa dni w raju 


Ruchliwy Eug. Bodo po długich 
poszukiwaniach trafił wreszcie na 
odpowiedni temat. Już w najbliż- 
szych dniach przystępuje do nakrę- 
cania kapitalnej komedji p. t. „Dwa 
dni w raju”. Akcja rozgrywa się w 
zawrotnem tempie, w przeciągu 48 
godzin. Najlepsi komicy polscy z 
Eug. Bodo i Antonim Fertnerem na 
czele biorą udział w tej arcywesołej 
komedji, w której humor sytuacyjny 
walczy o palmę pierwszeństwa Z 
dowcipem tekstowym. (x). 


=< LECCE. mb 


Mieszkańcy Otwocka zaalarmo- 
wani zostali rykiem syren elektro- 
wni miejskiej. Sygnał ten jest zwia 
stunem pożaru. 

W domu należącym do Rozen- 
bluma Arona przy ul. Szkolnej 2 
t. zw. „Kresy“ powstał pożar. 
Ogień z błyskawiczą szybkością 
przeniósł się na sąsiednią willę, 
należącą do  dorożkarza  Idela 
Frajmana. Na miejsce pożaru przy 
była miejscowa straż pożarna. 

Ogień strawił doszczętnie wspo- 
mniane domy i przyległą do willi 
Frajmana stajnię. 


MS 
"GUM..?! to najpewnicje 
środek ochronny! 


Głosy czytelników 


W sprawie uczniów kl. VI 
gimnazjów starego typu. 


Parę tygodni temu rodzice przy- 
padkiem dowiedzieli się, że uczniowie 
kl. VI, o ile nie dostaną promocji do 


Wielki pożar w Otwocku 
kl. VII, muszą opuścić gimnazjum. 

Dla tych uczniów mają być otwarte 
prywatne kursy przygotowawcze do 
zdania egzaminu na świadectwo Z 
kursu 4 klasowego gimnazjum *nowe- 
go typu. Oczywiście, że kursy te będą 
dostępne tylko dla zamożnych, nieza- 
możni zaś będą pokrzywdzeni. A jed- 
nak uczniowi podczas pobytu w gim- 
nazjum może zdarzyć się rok hiepo- 
myślny i musi go powtarzać. 

Dlaczego to Kuratorjum nie uprze- 
dziło ogół rodziców w tak ważnej 
optati na początku roku szkolnego ? 

Ojciec. | 


Do redakcji naszej zgłosiła się 
mieszkanka Żoliborza p. St. J., ul. 
ks. Felińskiego 1, bud. 36 m. 2, któ- 
ra zwraca się do Czytelników o po- 
moc finansowa na kupno lekarstwa 
dla chorej córki. 


Co usłyszymy w Radjo? 
CZWARTEK. 


9.03 — „Hej ty Wisto" suita 
ludowa Marjana Rudnickiego. 9.55 
Płyty. 10.00 Transmisja nabożeńst- 
wa. 10.50 Koncert symfoniczny z 
udz. Sergjusza Rachmaninowa 
(płyty). 11.42 Próby polowe psów 
myśliwskich — reportaż z Natolina. 
12.15 Koncert orkiestry Pa R. 14.00 
Płyty. 15.00 „Godzina rolnika“. 
16.00 „Święto zuchów chorągwi war 
szawskiej'. 16.15 Wiązanka melodyj 
rewjowych i filmowych. 16.45 Kon- 
cert chóru państwowego seminarjum 
im, Orzeszkowej. 17.00 „Wojsko i 
pokój”, wygł. Bogusław "Miedziński. 
17.15 „Wesoły Wiedeń", w wykona- 
niu zespołu wokalno - instrumental- 
nego. 18.10 Recital organowy Wła- 
dysława Widomskiego. 18.30 „Zgad- 
nij, kto gra i śpiewa“ — rozwiąza- 
pie zagadki muzycznej, 19.00 „Film, 
plastyka, architektura’, 19.20 Kon- 
cert reklamowy. 19. 55 Wiadomości 
sportowe. 20.00 „Wśród tańca i śpie 
wu” (ze Lwowa). 21.00 Premjera ko 
medji Aleksandra Fredry p. t.: „Kon 
cert. 21.35 „Nasze pieśni“ odśpie- 
wają: Lucyna Szczepańska i Maury 
cy Janowski. 22.00 Zakończenie me- 
czu piłkarskiego Warszawa — Śląsk 
niemiecki. 22.20 Koncert kameralny. 
22.50 Wiadomości sportowe. 23.00— 


Płyty. 


Z teatrów warszawskich 


Teatr Polski. „OSTATNIA NO- 
WOśŚĆ'* -- Komedja w 4-ch ak- 
tach E. Bourdeta, przełożył T. Że- 
leński (Boy). 

Jesteśmy pod znakiem nieoczeki- 
wanych wznowień, które mają wy- 
pełnić luki repertuaru. Jeżeli takie 
wznowienie jest rezutatem trwa- 
łych wartości sztuki, to oczywiście, 
nic w tem nie byłoby złego. Gorzej 
natomiast, gdy w ten sposób łata 
się luki repertuaru, świadczące 0 
średnim talencie  przewidywaw- 
czym dyrekcji. 

Z takiem wznowieniem mamy do 
czynienia w „Ostatniej nowości" E. 
Bourdeta, wystawianej w War- 
szawie przed ośmiu laty. 

Komedja Bourdeta przedstawia 
w karykaturze narodziny sławy li- 
terackiej powieściopisarza, o któ- 
rym nikt nic nie wie, lecz który wy 
płynął nagle dzięki temu, że w o- 


statniej chwili wydawca podsta- 
wił nogę swemu protegowanemu, 
porożumiewającemu się na uboczu 
z innym wydawcą. 

Autor w sposób wcale sobie dow 
cipny przedstawia środowisko pa- 
ryskich rekinów wydawniczych, 
ich wpływy i zabiegi, zmierzające 
do oprocentowania reklamy wy- 
dawniczej niezależnie od wartości 
reklamowanego dzieła. 

Wszelkie sądy, nagrody, kole- 
gja, akademje są tylko parawani- 
kiem ich-wpływów i decyzji. 

W równie komicznem świetle 
maluje jednak autor i środowisko 
literackie, przystosowujące się do 
handlowych kombinacyj firm wy- 
dawniczych. 

Na kanwie tych niezbyt budują- 
cych rozgrywek osnuwa autor dra- 
mat czy tragifarsę pisarza, który 
ma talent tylko wtedy, gdy plagju- 


Ddpowiedzialny redaktor; Stanisław Niemyski 
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je rzeczywistość. Wydawca tedy, 
który nabył prawo ao jego utwo- 
rów i nie może się doczekać termi- 
gowego wykonania zobowiązań li- 
terackich przez swego pupila, mu- 
si się sam zatroszczyć o urozmai- 
cenie i udramatyzowanie jego ży- 
cia, by stało się ono modelem jego 
twórczości. Autor w żartobliwy spo 
sób dotyka tutaj jednej z cieka- 
wych kwestyj z zakresu psycholo- 
gii aktu twórczego, lecz oświetla 
ją, oczywiście, płytko i farsowo. 


Sztuka mimo wielu niezłych ka- 
wałów i dowcipów dość słaba, roz- 
ciągnięta miejscami ponad miarę 
wytrzymałości. 

Sprawnie i składnie wyreżysero- 
wał ją Jerzy Leszczyński. 

Wzorową obsadę sztuki tworzy- 
li: Samborski, Leszczyński, Da- 
czyński, Fritsche, Małkowski, Że- 
leński. Żonę poety doskonale uję- 
ła p. M. Gorczyńska. 

J. N. M. 


W piątek, dn. 22 b. m., o godz. 7 
w., na niżej podanych dzielnicach 
odbędą się dla członków i wprowadzo- 
nych gości zebrania na których za- 
staną wygłoszone referaty, na aktu- 
alne tematy. 

DZIELN. „WOLA - CZYSTE — 
Wolska 44, ref. Kaz. Czapiński n. t. 
„Ostatnie wydarzenia na terenie mię- 
dzynarodowym*. Polityka Hitlera— 
zmiany w Austrji — komiec wojny w 
Abisynji — Rząd socjalistyczny we 
Francji. 

DZIELN. JEROZOLIMA — Chłod- 
na 30 ref. tow. Stan. Benkiel. 

DZIELN. ANNOPOL — N.-BRó- 
DNO — Białołęcka 51, ma tow. Kar- 
niol. 

DZIELN. CZERNIAKÓW — No- 
wosielecka 1, ref. tow. L. Winterok. 

DZIELN. POWIŚLE — Czerwone- 
go - Krzyża 20, ref. " Stan. Sar 
licki. 

DZIELN.. STARÓWKA — Długa 
26, ref. tow. Jerzy Gero. 

DZIELN. MOKOTÓW — Chocim- 
ska 28, ref. tow. Zygm. Zaremba. 


BORZ — Krasińskiego 10, ref. tow. 
A. Próchnik. 
DZIELN. PRAGA — Brukowa 35, 
ref. tow. Ludw. Cohn. 
DZIELN. RAKOWIEC — Prusz- 
kowska 6. 
sk 


w 
DZIELNICA MOKOTÓW. W nie- 
dzielę dnia 24 b. m. o godz. 10.80 w 
pierwszym, a o godz. 11 rano w dru 
gim terminie w lokalu ul. Chocims- 
ka 28, odbędzie się walne zebranie 
członków dzielnicy. 


Młodzież P.P.S. 


Zebranie byłych i czynnych 
członków W. O. Mł. TUR odbę- 
dzie się w poniedziałek 25 o go- 


dzinie 7 wiecz., Warecka 7, II-ie 


piętro. Obecność wszystkich obo- | 


wiązkowa. 

WYCIECZKA DO WESOŁEJ. W 
niedzielę dnia 24 b. m. odbkdzie sib 
wycieczka do Wesołej. Zbiórka tow. 
tow. na ostatniem przystanku tram- 
waju Nr, 23 i 24 (Gocławek) o go- 
dzinie 9-tej rano. 


Pod tramwajem 


Na ul. Grochowskiej pod tram- 
waj linji „24“ dostał się 29-letni 
Wiktor Ulicz, fryzjer, któremu ko- 
ła zmiażdżyły prawe podudzie. Po 
gotowie przewiozło Ulicza do Szpi- 
tala Przemienienia Panskiego. 


Upzdek z rusztowania 


Zajęty przy budowie dworca 
Głównego cieśla, 32letni Henryk 
Kieszkowski (Marszałkowska 52) 
nocy ub. spadł z rusztowania z. 
wysokości I-go piętra, złamał rę- 
kę i zranił się w czoło. Pogotowie 
przewiozło K. do szpitala Dz ni 
Zus. ; 


[OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo- 
czesne  kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 5 

twórnia: Twarda ‘lel. 247-67. 


A.A. TAPCZANY, OTOMANY 


wszelkie wyroby cianie najnow- 
sz» fasony niedoścignionej trwałości 


Śro „MEBELKO” mod 
front tel. 5-38-46. Uwaga: Przed 


kupnem wyrobów tapicerskich 
sprawdź opinję firmy!!! 


R ADJO Telefunken na dogodnych 

warunkach. Przyjmujemy 

Pożyczkę Inwestycyjną. Bielańska 21 
w podwórzu. 


A poa lekarskie (wszelkie) wy 
) konywa Doktór Medycyny M. 
Salamon, Leszno 28 róg Karmelic- 
kiej (dawniej Nowolipie), telefon 
11-54-92 (niezmieniony). ` 


|= kai samodzielny potrzebny od 
zaraz. Fabryka: -S. Kleiman i 
S-wie, Okopowa 19. 


> gary do polerowania potrzebny 
od zaraz, S. Kleiman i S-wie, O- 
kopowa 19. 


pereis męskich odświeżanie na 
nowe fasony. Wielka 5 m. 22, w 


| podwórzu. Andrzej Wróbel. 


Meena na raty, warunki dogodne. 
Ceny najniższe. Twarda 16, 
front. 


pow kucharki, pokojów; słu- 
żące z dobremi świadectwami. Po- 
średnictwo bezpłatnie. Biuro Fundu- 
szu Pracy, Oddziały Służby. Domo- 
wej: Ciepła 21, tel. 2-53-27: i Moko- 
towska 50, tel. 9-61-44, 


DZIELN. MARYMONT - ŻOLI 


Kronika organizacyjna 


AARONA NR. 167 Wiem 


Gdzie li sumienność i bezstronność? 


Jak pisaliśmy Komisja Dyscy- 
plinarna na Politechnice, powoła- 
na do zbadania zajść antysemic- 
kich na Politechnice zamiast uka- 
rać tych, co je wywołali — endec 
kich korporantóm — zawiesiła 8 
lewicowych studentów, którzy 
przeciwstawiali się ekscesom, na- 
tomiast 12 „narodowych”* awan- 
turników « uniewinniła. Nazwiska 
zawieszonych są następujące: 

1) Gutharc B. 2) Frey Jan, 3) 
Fliederbaum Rubin. 4) Winorski 
Jan, 5) Rdzanek Józef. 6) Rubin- 
sztejn. 7) Skrobański Zygmunt. 8) 
Turlejski Zdzisław. 8) Wajsberg 
A. 


Fakt ten wywołał radość 
„Dziennika Narodowego", który 
pisze: 


„Orzeczenie komisji dyscyplinar 
nej wywołało na Politechnice zro- 
zumiałe wrażenie. Z maniem 
mówiono o bezstronności i sumien” 
ności badań komisji''. 


Zaprawdę endekująca Komisja 
Dyscyplinarna i oddany duszą i 
ciałem endekom rektor Politech- 
niki — wykazali swą „bezstron- 
ność i sumienność“. Okazało się, 
że królik, który. ruszał nosem, — 
jest odpowiedzialny za to, że pies 
go udusił. Ukarano napadanych— 
uniewinniono napastników. 


Czy p. Minister Oświaty nie ma 
w tej sprawie nic do powiedze- 
nia? S-EK. 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Mleczna droga* z H. Lloy- 
dem. 

APOLLO: „Straszny Dwór“. 

ATLANTIC: „Upiór na sprzedaż”, 

AMOR: „Nasze słoneczko“ j* „Flip i 
Flap*. 

AS: „Kleopatra“. 

ANTINEA: „Królowa Krystyna“ i 
„Ken Maynard. 

AKRON: "Kochaj Se mnie“ 
dany życia“. 
„Dzieci w bucie“. 

BAŁTYK: „Róża* wg. żeromskiego. 


BAŁTYK p. 4 
DOLORES 
DEL RIO 


jako kurtyzana w filmie 


„KRÓLEWSKA 
FAWORYTA” 


0 12 I 2 PORANKI ULGOWE 
i „Azef”, 


i „Kaj 


BIS: „Folies Bergere“ 
CAPITOL: „Doktór x“. 


P. 4. W niedzie- 
le i święta o 12, 


CAPITO 


Niezwykłe dzieło o tysiącu 
i jednej tajemnicy 


DOKTÓR X 


Reżys.: Michael Curtiz 


W rol. gt: FAY WRAY 
LIONEL ATWILL 
LEE TRACY 


CASINO: „Dzisiejsze czasy“ (film 


Chaplina). 
Nowy Swiat 50 


CASINO Pocz./6,s, 10 


Genjalny komik 


CHARLIE CHAPLIN 


w filmie 


Parter 1.70 
Balkon 1.09 


KU imi o 12 i 2:ej poranki 


COLOSSEUM (duże): 
i rewja. 
COLOSSEUM (Małe): „Dzielny chło- 
piec“ i „Czarna perła”. 
CORSO: „Człowiek, który 
bank w Monte Carlo“, 
CZARY: „Osaczona* i „Sprzedajemy 
na wesoło“. 
ELITE: „Marja Baszkircew”. 
Anny Ondrą. 
EUROPA: „Pieśń miłości* z Kie- 
purą. 
FAMA: „Za grzechy“. 
FILHARMONJA: „Kochany łobuz“ 
z Any QOudrą, 
FORUM: „Dawid Copperfield". 
FLORIDA: „Niedokończona symfo- 


„Czarownica“ 


rozbił 


nja“ i „Flip i Flap“. 

purą. 
HOLLYWOOD, „Czarne róże“ i re- 
wja z Wyrwiczem, 


HOLLYWOOD 


Hoża 29. Pocz. 5.45, w niedz. | św. 3.45 


CZARNE RÓŻE 
z Liljan Harvey 


NA SCENIE: Gościnne występy 
LEONA WYRWICZA, KAROLA 
HANUSZA, GENA HONARSKA 


HELJOS: „Sztandar wolności”. 

ITALIA: „Mazur“ z Polą Negri. 
KOMETA: „Złotowłosy brzdąc“ i 
rewja. 

LOS: „Wacuś“. 

MASKA: „Ziemia obiecana“ i „Wa- 
cuś“. 

MAJESTTIC: „Roberta“, 


minowe CZASY |[PAN 


| 


MONU 


PPOPPEDEOL SPOL SLOLOULPLSSESESEŁIJ 


FILMO 
Ź 


Teatr KOMETA 
ul. Chłodna 49, tel. 6.46-51. 


Słodka. rozkoszna. figlarna 
SHIRLEY TEMPLE 
Prześliczna Rochelle Hudson, znako- 
mity John Boles złożyli się na rea- 
lizację przepięknego filmu. 


„Złotowłosy Brzdąc” 


REWJA 


majesStic yoc.. 2 


Film naszych marzeń 


ROBERTA 


| 
Ginger ROGERS 
Fred ASTAIRE 


MEWA: „Jestem „zbiegiem i 
arzenia** 


— 
„Speł. 

nione m: 
METRO: „Noce wiedeńskie i „Buster 


Keaton“. 
„Miłosne niespodzianki“. 


MIEJSKI: 


Kmo MIEJSKIE 


| Początek seansów godz. 6—8—10 


Miłosne Niespodzianki 


z udziałem NORMY SHEARER 
ROBERTA MONTGOMERY 


Parter 90 gr. Ulgowe 50 gr. 
Piętra od 60 gr. 


MUCHA:  „Poszukiwaczki 
„Miłość Fräulein Doctor“, 
MINERWA: „Nocny express“ i „Pio- 
nierzy Texasu“. $ 
NOWA TOMBOLA: „Noc wese 
i „Kapryśna Marjettą“. 
OKO PRASKIE: „Złotowłosy brzdąc b 
i „Małżeństwo z ogłoszenia“. 
PAN: „Generat Sutter“. 


złota“ i 


Początek o godz. 4. 
W niedz. i święta 12. 


EROS 


EDWARD ARNOLD 
I BINNIE BARNES 


PETIT TRIANON: „Arcylokaj* i 
“Dyktator. 6 
POPULARNY: 


wja. 
PROMIEŃ: 
PRAGA: 


p rol. gł. 


„Noc weselna“ i re- 


„Piekło“ i „Pechowcy*, 
„Kochaj tylko mnie“ i re- 


wja. 

RAJ: OAT: yp z Pawiaka”, 

RIALTO: „W cieniu samotnej so- 
sny“. 


RIVIERA: „Manewry miłosne“, 

RENA: „10 z Pawiaka“. 

ROMA: „8 panów z Oxfordu“. 

ROXY: „Wielki czarodziej“, 

SFINKS: „Tajemnica czarnego po- 
koju* i rewja. 

STYLOWY: „Bounty“. 

SOKÓŁ: „Jej ekscelencja babka“. 

TON: „Epizod“. 

UCIECHA: „Biała parada* i „Przy- 
gody rekrutów”. 

UNJA: „Sen nocy letniej‘. 


KINO VARIETE (amach Gru 
DZIŚ PREMJERA 

„NOC NA TRANSATLANTICU" 

z Nancy Carrol i Gene Rajmond 

Na Scenie: REWIĄ Ceny od 


W. Łoskot, T. Madziarówna 5 4 
W. Lasocki, Duo-Radwan Śr. 


Pocz.6.8.10 _ Niedz. i swięta 4.6.8.10 
VARIETE '(graach cyrku): „Mały 


pułkownik* z Sirley Temple i „Czy 
Lucyna jest dziewczyna”, 


Orykarnia Sp. Nakł-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka) 


r. 
| 


j 


